Nr. 7G. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rauo, Z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych. 

Przedpłata wynosi: 


„ŁUSCOWA kwartal 3 ate. 75 contow 
1. 


m | 5 zle. — at. 
jcklej 3 talary 16 sgr 


Od administracji. 


Zapraszamy szanownych pronumeza - 
torów naszych do wczesnego odnowienia 
prenumeraty na II. kwartał 1873. 

Cona prenumeraty na Gazete Na- 
rodową pozostaje ta sama, t. j.: 

z przesyłką pocztową wraz z „Ty- 
godnikiem Niedzielnym :* 


rocznie 20 złr. — tt, 
półrocznie . ms aa 
kwartalnie b sari 
miesięcznie i j P a, pa 


W miejscu bez „Tygodnika Nie- 
dziulnego“ wynosi prenumerata : 


rocznie z . 15 złr. — ot. 
półrocznie . * N apab 
kwartalnie . x 8 do ton 
imiagięcznie t | za ya 


Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
dniej, i trzykroć taniej przesyłać mo- 


łn przenumeratę za przekazem  poczto- 
wym, niż w liście, 


ZZ YA RZ. 


Lwów 3. 27. marca. 


{Projekta ustaw. — Sprawa baukowa ; ceu- 
traliści zrojtorowali,) 


W Izbie posłów wniósł rząd następujący 
projekt ustawy : 

t 1. Empirycy, do doglądania konser- 
wacji budowli drogowych, mostowych i rze- 
cznych, tudzież do sprawowania ordynacyj 
portowych powołani (drog mistrze, do- 
zorcy rzeczni i portmistrze) mają należeć do 
kat i sług. 

R 2. Oni, tudzież ich wdowy i sieroty 
mają, pod względem zaopatrzenia , być trak- 
towani według przepisów, istniejących dla 

ych prawo do emerytury sług państwo- 
wych i ich przynależnych, przyczem ma im 
być włiezany czas służbowy, który bądź sta- 
le bądź prowizorycznie jako mogący być od- 
dałonymi drogmistrze, dozorcy rzeczni i mo- 
stowniczowie przebyli 

$. 3. Wykonanie poruczam mojemu mi- 
nistrowi spraw opnir 1 finansów. 

Inny rządowy projekt ustawy “opiewa : 

$. 1. Zmiany w podziale terytorjalnym 
okręgów sądów krajowych, tandlowych i 
obwodowych, przez wyłączenie lub przydanie 
pojedynczych sądów powiatowych i przez 
złanie istniejących lub utworzenie nowych 
sądów (Gerichtshófe) drogą rozporządzenia, 
może nastąpić tylko za zasiągnięciem lub 
wniesieniem zdania sejmu. 

Tosamo tyczy się zmian siedziby urzę- 
dowej sądów pierwszej instancji. 


We Lwowie, Czwartek dnia 27, Marca 1878. 


GAZETA NARODOWA 


$. 3. Wykonanie 
ministrowi sprawiedliwości. | 

Znany nam rządowy projekt ustawy o 
zmianach w ustawie © organizacji politycz- 
nych władz administracyjnych, komisja finan- 
sowa po części odmieniła. 

Pozostały niezmienione S$. 1, 2, 3, 4, 
5, 7 i 9 (odnośnie 10). 

Do $. 6. dodała drugi Es „Szef kra- 
jowy może koncepistów do słnżby przy ata- 
rostwach powiatow,ch, a komisarzy do służ- 
by przy władzy krajowej powołać, za przy- 
zmaniem normalnych należytośći przeniesie- 
nia,“ 

Sens pierwszy §. 8. projektu rządowego 
opiewający: „Ustępy II, III, IV i Vb do- 
datku do ustawy z d. 19. maja 1868 znoszą 
się* został przez komisję zmieniony jak na- 
stępuje: „Ustępy I aic, IL II, Vi VB 
dodatku do ustawy z d. 19. męja 1868 zno- 
szą się.“ 

Włożono $. 9. że ustawa ta ma obowią- 
zywać od d. 1. lipca b. r. 


Dnia 22, bm. komisja edukacyjna Izby 
posłów obradowała nad petycją dolno-austr. 
Wydziału krajowego względem obowiązku 
wojskowego nauczycieli Liddrych i 
kandydatów na nauczycieli ludowych. W 
sprawie tej Izba już przy etacie ministerjum 
oświaty powzięła wiadomą nam rezolucję. 
Teraz w komisji edukacyjnej sprawozdawca 
Reuter wniósł: „Wzywa się rząd do inicja- 
tywy, aby także i kandydatom stanu nau- 
czycielakiego, co do spełniania obowiązku 
wojskowego przyznano ulgi w $. 27, ustawy 
wojskowej określone.* Komisja uchwaliła ten 
wniosek, nie ublizając owej rezolucji luby. 
Rozprawy były dosyć Żywe. Obecny minister 
abuse krajowej pułkownik Horst oświad- 
czył, że „chcąc zaradzić brakowi nauczycieli, 
można drogą umowy z Węgrami i rozporzą- 
dzenia (Rechbauer Żądał, aby ulgi wydano 
drogą ustawy; p. r.), z tymi kandydatami 
stanu nauczycielskiego, aby ich od studjów 
nie odciągano, tak postępować jak z miano- 
wanymi już nauczycielami, tj. powoływać ich 
tylko do ośmiotygodniowych ćwiczeń pod 
bromią, i to w czasie wakacyj i nie odrazu.* 
Na zapytanie dr. Sturma, jak wielkie są u- 
względnienia dla kandydatów, a mianowicie, 
czy bodail przyznane także na pewien 
czas po ukończeniu studjów do zdania egzaminu 
nauczycielskiego i otrzymawia posady ? odparł 
łe tak jest. Zupełnemu wyłączeniu nauczy- 
cieli ludowych i kandydatów od obowiązku 
wojskowego minister sprzeciwił się, aby nie 
łamać zasady, która tylko jedynego karmi- 
ciela rodziny uwalnia, zwłaszcza SE w pe- 
wnych wypadkach udział ich w służbie woj- 
skowej jest pożądany i w Prusiech podlega- 
ja mi służbie wojskowej, co się pomyślnem 
okazało. 


Igo ar. 9 piat luy. 
raia Josefa Czecha w tyaka 


Francja; Angis Jedynie, 


OSZENIA przyjmuj: 
ee objętości jednego wi 
ty stęplowej 30 


eyjne mieopłaczatowane nie ulognik 


W sprawie bankowej powołał cesarz 
do Wiednia węgierskiego ministra prezyden- 
ta Szlavyego i ministra finansów Kerkapo- 
łyiego, którzy już d. 24. bm. wspólnie z mi- 
nisterjum przedlitawskiem odbyli naradę mi- 
nisterjaluą. Cesarz oświadczył się za Węgra- 
mi, i €entraliści, jak można sądzić z ich or- 
ganów — sind rum Kreuse gekrochen. || 

Jak wiemy z telegramu, w węgierskiej 
Izbie posłów przywódzca lewicy Tisza inter- 
pełował Kerkapolyiego co do ostatnich wy- 
padków w sprawie założenia węg. banku e- 
skontowego. Żądał, aby rząd i parlament e- 
nergicznie wystąpiły przeciw austrjackiemu 
ministrowi finansów, który presją swoją na 
Bankverein i w ogóle wrogiem postępowa- 
niem swojem narusza prawa i godność kra- 
ju; groził, że jeśli nie nastąpi natychmiast 
zupełna satysfakcja, Węgrzy uważać będą 
austro-węgierski związek handlowo-cłowy za 
zniesiony, a nawet kwoty na wspólne wy- 
datki i dłagi odmówią; wołał, że od roku 
1867 jestto pierwsze otwarte wystąpienie 
przeciw interesom węgierskim; Wiedeń chce 
Węgry zamienić w swoją kolonię, Deak od- 

arł, że ministra finansów nie ma obecnie, 
ie zatem należy poczekać i tymczasem dać 
pokój pogróżkom. Równocześnie w węgier- 
skiej Izbie panów wystąpił br. Somssich (de- 
akista) z następującą interpelacją: „Ponieważ 
jedną z przyczyn ni zastoju materjalne- 
go jest brak samoistnego banku węg.; po- 
nieważ dalej mający we Wiedniu siedzibę 
swoją austr. back nar. postępuje z rządem 
narodu (węgierskiego) w sposób ambicję i go- 
dność kraju naruszający, zapytuję król. węg. 
ministra finansów: szali poczynił, a jeśli nie, 
to czy poczyni kroki, aby samoistny bank 
węg. stał się faktem dokonanym? Dalej wno- 
szę: Gdyby wszystkie dalsze usiłowania węg. 
ministra finansów co Gi eo banku 
węg. spełzły na niczem. jaj od reprezen- 
tacji uprosi upoważnienia, aby mógł dobra 
kościelne jako hypotekę samoistnego węg. 
funduszu bankowego wiskuiować i na pod- 
kie tego pokrycia asygnaty pieniężne dru- 
OWAĆ.* * 


Tegoż samego dnia podał Pester Lloyd 
komunikat, ze sfer p. Depretisa przesłany, a 
oświadczający, że pogłośki o poor 
austr. ministra finansów są tylko wieściami 
zi Ko KĄ 
cl ki ml praoci- 
wnych; Że p. Depretis nis może emitowania 
asygnat natychmiast za okazem płatnych u- 
ważać za naruszenie ea ju e. k. banku 
nar., skoro tryesteński bank Komercjalny od 
dawna ma prawo wydawania takich asygnat, 

Wedłag peszteńskiego telegramu z dnia 

24. bw. w © utsche Ztg. i hr. Andrassy z0- 

| stał ze wsi powołany, a jeneralny konzul an- 

gielski Manson doniósł, że kapitaliści angiel- 

scy dadzą 100 mil. słr. z wpłatą 50 pret. 

na założenie węg. barku; Szlavy zaś i Ker- 

kapolyi jadąc do Wiejnia, mieli oświadczyć, 

Że albo wrócą z odpowiednim honorowi na- 

| rodowemu rezultatem albo już we Wiedniu 
podadzą się do dymigi. 


| skich obejść się mogą, a nadto od Wiednia 


Ale nietylko z Londynu i Berlina, bo 
nawet ze Szwajcarji ofiarowano rządowi węg. 
fundusze na założenie banku. Centraliści uje 
rzawszy, że Węgrzy bez kapitałów wiedeń- 


się wyemancypują, cofnęli się. Bankverein 
nanowo wraca do interesu, mimo że i kon- 
sorcjum Frankobanku pod terroryzmem na 
zapytanie półurzędowe oświadczyło, że nie- 
może wziąć udział w projekcie. 

Ze zemsty sprawiono ma giełdzie wie- 
deńskiej papierom  Angło-hungarianbanku 
derutę chwilową, a Nowa Pyesse syknęła: 
„We Węgrzech stronnictwa wprawiły siebie 
wzajemnie w sztuczną gorączkę. Takowe zaży- 
wanie szowenistowskich podniet jest tylko do- 
wodem upudania na siłach, co już w parla- 
mencie węg. jest widoczne. Na chwilę niby 
sił przybyło, a wnet nastąpi tem cięższa o- 
mdlałość, i proces rozkładu panowania ma- 
diarskiego przyspiesza się.* 


Nasi opiekunowie. 


„Pobitym nie do twarzy żądania*— 
mówią Moskale. „Musicie zostać Niemca- 
mi“ — woła na nas minister pruski, a 
naczelnik rządu berlińskiego drwiąc z 
wszelkiego uczucia dodaje, że z rządem 
trzyma „stronnictwo uczciwych,  Pokre- 
wni zaś im centraliści wiedeńscy doszedł- 
szy sztucznie do większości parlamentar- 
nej, pazurki nam swe coraz więcej poka- 
zują, a gdzie tylko mogą, starają się 
nam dokuczyć. 

Usiłowania kraju naszego do 8ze- 
rzenia oświaty między ludem, zdawałoby 
się, że powinny wszędzie i u wszystkich 
znaleźć poparcie, wszak oświata jest pod- 
waliną szczęścia narodów, a jednak i w 
tym względzie napotykamy ma liczne 
przeszkody i trudności. 

Sejm galicyjski stosując się do o- 
gólnej woli kraju, nie skąpił tradów, aby 
uchwalić ustawy mające na calu zapewnie- 
nie ludowi potrzebnego wychowania, Uchwa- 
ły sojmu z wielką radością przyjęła społecz- 
ność nasza, rokowano sobie, iż oówiata 
ludu, tak moono m nas zaniedbana, w 
krótkim czasie zadowolni potrzeby. Na 
opiekę i pomoc rządu w tym razie mo- 
gliśmy śmiało liczyć, a oto od tego czasu 
upływa miesiąc za miesiącom, a ustawy, 
przy uchwalaniu których z uszczerbkiem 
dobra uwzględniono wszelkie przed- 
stawienia reprezentanta rządu, nie mogą 
doczekać się przedłożenia do sankcji naj- 
wyższej. Czemże usprawiedliwić podobną 
zwłokę? W każdym razie nie może ona 


pójść na karb dobrych chęci dla naszego 
kraju. 

Do faktów podobnych już mieliśmy 
wiele sposobności przyzwyczaić się, świeżo 
wszakże przybywa nam jeszcze nowy, 
który maluje jaskrawo usposobienie ku 
nam opiekunów naszych. w 

Kraj zaniedbany, zniszczony wrogą 
mu gospodarką, dla uwolnienia się od co- 
Taz przykrzejszych następstw zmuszony 
był odwołać się do pożyczki, aby nią 
gwałtowne załatwić potrzeby.  Reprezen- 
tantom naszym uważnie  rozpatrującym 
się w dzisiejszych stosukach kraju przed- 
stawiał się bardzo smutny obraz jego 
przyszłości. Podatki rosną bezustannie, 4 
rozwój przemysłowy i handlowy kraju w 
wysokim stopniu jest tamowanym.  Fun- 
dusz indemnizacyjny, zostając w. rozpo- 
rządzeniu rządu, tak był administroweny 
pięknie, że dług indemnizacyjny nie u- 
mniejszy} się, a dziś z tego głównie po- 
wodu ktaj płacić musi 81%, dodatków 
do podatków rządowych, niezależnie od 
30% na dodatki powiatowe i gminne. 
Środki komunikacyjne do niedawua zosta- 
wały pod zarządem władz państwowych, a 
te takie o mich miały  baczenie, iż kraj 
nie mógł myśleć o jakimkolwiek postępie 
przemysłu. Wydział krajowy drogi te od 
rządu odebrał więc w bardzo złym sta- 
nie, administrowane jakby z dnie na 
dzień; chcąc zać złomu zaradzić, nie mógł 
tego uczynić ś.odkami zwyczajnemi — 
ztąd też to powstał „projekt pożyczki. 
Pożyczka ta jedynie ratować nas mogła 
przed zupełnym  rozstrojem stosunków 
krajowych, a zrealizowanie jej szybkie 
okazało się tem gwałtowniejszem, że w 
roku ubiegłym ludność naszą nawiedziły 
liczne klęski, dziś zaś grozi ludowi stra- 
szoa nędza, dać więc mu sposobność za- 
robku, było rzeczą obowiązku i dobrze 
zrozumianego interesu państwa. 

Sejm zatwierdził wniosek Wydziału 
‘krajowego Smiljonowej pożyczki, która 
w zumcznej części miała być użytą na 
ułatwienie komunikacji niezbędnej dla 
rozwoju przemysłu krajowego, a w pe- 
wnej części na zaspokojenie nędzy ludu, 
w każdym zaś razie miała ona ułatwić 
mu zarobkowanie, Uchwała sejmu tak 
wiełkiej dla nas doniosłości dość długo 
wszakże czekać musiała na przedstawienie 
jej do sankcji cesarskiej, a gdy wreszcie 
ja otrzymała, spotykają ją nowe tru- 
dności. 


nai a MC oC con r 


Kronika krakowska. 


(Kacerstwo Rady miejskiej. — Dlaczego z 
magistratu przed tygodniem wychodzili męłowie 
poważni i smutni, — Czego ci mężowie mówić 
nie chcieli, a o co się dopytywali— Wielka no- 
wina i niemniejsze © do rozwiązania dla Er 
ropy. — Troskliwość o rysopis i rodowód nanki. 
— Kandydaci do ręki pownej osoby na wydaniu 
mającoj półtora miliona w kasie oszczędności, -= 
Anons który będzie posłanym do Tagdlatu wie- 
deńskiego, — Interpelacja dlaczego magistrat 
się nie lezy. — Noga zwichnięta bez przyczy- 
nienia się autonomji krajowej.) 


Było to w poniedziałek, dziś temu ty- 
dzień właśnie. rer : 
Napisawszy kronikę i wrzuciwszy Ją do 
skrzynki pocztowej, z głową spokojną na ca- 
ły tydzień, szedłem sobie ulicą Grodzką ku 
magistratowi. Mam już taką naturę, że mnie 
jakiś magnes do naszego magistratu pociąga, 
szczególniej w te dni, kiedy się odbywają po- 
siedzenia Rady miejskiej, chociaż sobie po- 
atanowiłem na tych posiedzeniach nie bywać. 
Żeby sobie czytelnicy napróżno nie ła- 
mali głowy, powiem im zaraz dlaczego po 
wziąłem to szczególne postanowienie. Jestem 
prawowierny chrześcianin i nie lubię obeo- 
wać z tymi, co są w otwartej wojnie z ko- 
ściołem Świętym, a W ogóle innowiereami się 
brzydzę, jako człowiek postępowy i stojący 
na wysokości kultury Niemców XIX. wieku 
w Mekiemburgu, którym rząd zabrania zada- 
wać się z Polakami, dlatego że Polacy wy- 
znają religię katolicką. Otóż nasza Rada 
miejska od 1. marca b. r. wpadła w kacer- 
stwo i utrzymuje, że jeszcze luty się nie 
skończył, co się najwyraźniej sprzeciwia bul- 
li papieża Grzegorza XIII. z d. 26. kwietnia 
1581 r. zaprowadzającej kałendarz gregorjań- 
aki. Zdaniem Rady miejskiej luty kończy SIĘ 
dopiero wtedy, gdy będą gotowe projekta u- 
porządkowania miasta i użycia pożyczki pół- 
toramiljonowej, na jakieś marnotrawstwo za” 
ewne, gdyż dotąd ta pożyczka w całości u- 
ytą jest na oszczędność, Plany te mają być 
gotowe Z końcem lutego, bo tak Rada uchwa- 
lila, a że gotowe nie są, ergo marzec się 
jeszcze nie zaczął i kto wie, może wcale W 
tym roku się nie zacznie... 
Szedłem tedy ulicą Grodzką o godzinie 


wieczornej i spostrzegłem jak z gmachu ma- 
gisteatnalnego wychodzili ojcowie miasta, 
Oraz potentaci i dygnitarze municypalni. Na 
licach wszystkich malowała się jakaś kon- 
sternacja złowroga, — obejrzawszy uważniej 
ubranie kilku radców dostrzegłem ślady do- 
wodzące, że darli szaty swoje, przebyli za- 
tem co się nazywa rozpacz wielką, —. opo- 
zycjoniści mniejszości, lewica, chcieli się ni- 
byto radować, lecz na serjo byli w kłopocie, 
— ci zaś, którzy przy ostatniem głosowaniu 
na prezydenta choć po jednej kresce dostali, 
płakali rzewnie, ale to tak rzewnie, Że aż 
ich do apteki p. Stockmara brać trzeba było 
i tam anodynami czucić. 

— Co się stało? — spytałem pierwsze- 
go spotkanego dygnitarza magistratu. 

— Okropność i... nikt tego nie przewi- 
dywał... nikt się nie spodziewał... niesłycha- 
ne rzecz... 

— Ależ co2... 

— Pan nie wiesz?... No, to i ja panu 
nie powiem, — odrzekł oglądając się niespo- 
kojnie potentat autonomicznego i poruczone- 
gó zakresu, — nie cheę, żeby kto mnie 0- 
skarzył, żeś się pan odemnie dowiedział. 

— Słusznie, panie potentacie, — odrze- 
kłem, Żegnając dygnitarza i chcąc biedz do 
drugiego, żeby się dowiedzieć o przyczynie 
publicznego przerażenia. 

Dygnitarz zatrzymał mnie za rękaw. 

— (Chwilkę jeszcze, drogi panie, — za- 
wołał — czy nie mógłbyś mi pan powiedzieć 
co to jest takiego ta „nauka“? 

Spojrzałem na niego wielkiemi jak koło 
młyńskie oczyma. Nie pamiętam co mu od- 
powiedziałem, możem ma nic nie edpowie- 
dział, — odszedłem spiesznie, szukając sło- 
wa zagadki i ubolewając nad człowiekiem, 
który wczoraj jeszcze sądził o wszystkiem 
zdrowo i rozmawiał x Kr A bag 
teraz pod wpływem jakiej: SI magi” 
stelckiej SZA się dziwacznych odpowio- 
dzi i jeszcze dziwaczniejszych zapytan. 

Wystawcież sobie, czytelnicy, osłupienie 
moje, gdy wszyscy inni dostojnicy, ktorych 
jeszcze spotkałem tego wieczora, również 0- 
bawiali się powiedzieć mi co to się stało, 1 
po kolei zapytywali mnie kto to jest lub co 
to jest „nauka“? 

Nazajutrz rano jednak, niewiadomo jakim 
sposobem, wiadomość stała się powszechną. 
Každy ją powtarzał bez obawy i oglądania 
się, wszystkim kto chciał słuchać, nawet mnie. 
Widać w nocy, podczas kiedy byłem w przy- 


krym Śnie pogrążony i kiedy mi się marzy- 
ło, że Moskałe przekroczyli jnż granicę w 
Michałowicach, obwieszczono publicznie, że 
nikomu włos z głowy nie spadnie, jeśli po- 
wie drugiemu że „prezyłent miasta Krakowa 
dr. Dietl abdykował“. 

Tak jest, — prezytent dr. Dietl abdy- 
kował, a ponieważ abdykacja króla Amadeu- 
sza hiszpańskiego nastąpiła, chronologicznie 
biorąc, wcześniej, prze pewne tutejsze hu- 
morystyczne pisemko miało prawo zrobić 
głębokie i dowcipne ie, że Dietl 
naśladował syna Wiktra Emanuela. 

Nie do mnie naldy rozbiór polityczne- 
go znaczenia tej abdycacji, Europa dotych- 
czas, jak gdzie niestao cesarza inb króla, 
naprzykład we Franci lub Hiszpanji. zaraz 
zaprowadzała rzeczpogolitą i wybawiała się 
z kłopotu bardzo wyfodnie. Zamiast króla 
lub cesarza zajmował naczelne miejsce pre- 
zydent lub dyktator ; władzą na czas ogra- 
niczony. Abdykacja e. Dietla dowiodła je- 
dnak, że i prezydenc tak jak monarchowie 
abdykować potrafią, czego wynika, że kie- 
dy w skutek abdylcji króla Amadeusza 
trzeba było monarchj zastąpić rzecząpospoli- 
tą, to w skutek abdkacji prezydenta Dietla 
trzeba rzeczpospolią zastąpić jakąś inną, 
doskonalszą jeszcze formą rządu. Oznaczmy 
tę formę przez z i zostawmy Europie do 
rozwiązania, a salir się zajmijmy tylko, czy- 
sto krakowskiem naczeniem abdykacji dr. 
Dietla. $ 

Zdaniem naszm bajra E iior 
będzie bardzo wadą epo! z 

ilizacji |. Dr. Dietl abdykował 
Aach a a przeniósł naukę 
ist w ma- 


PNRA PRELE EEL 
żę 
a: 


kom oddawać si nie zacznieny, to chyba 
nie ma na nas karstwa... 


Bądź co bądź Prezydentura, którą dr. 
Dietl po 67/-letniem zgodnem i przykładnem 
pożyciu, dia pięknych oczu jakiejś tam Nau- 
ki porzucił, jest teraz w kłopocie o małżon- 
ka. Za kogo ją wyswała a miejska, nie- 
wiadomo. Były czasy kiedy starał się o nig 
niejaki dr. Zyblikiewicz, ale to bałamut 
wielki, najniestalszy z niestałych, najwietrz- 
niejszy z wietrznych. Znane są jego romanse 
z własną córką chrzestną Rezolucją, którą 
uwiódł i porzucił bezbożnie; ze Stańczykie- 
rją i z Arystokracją, które obie wodziły go 
gdzie chciały i porzuciły, kiedy im się spo- 
dobało; wiadomo jak się umizgał w osta- | 
tnich czasach do Większości centralistyczoej, 
która jest świetną niezaprzeczenie partją, 


chociaż podobao brzydka jak siedm grze- , że 


chów śmiertelnych, i ma jakieś skandaliczne | 
stosunki z księciem Bismackiem. Powiadają, | 
że pomimo tych wszystkich romansów i ca- | 
łego swojego bałamuctwa dr. Zyblikiewicz | 
kocha stale i wiernie jedną tylko piękność, ; 
która się nazywa Teka ministerjalna (inni 
twierdzą, że nie samą Tekę, tyłko jej garde- 
robianę: Posadę ministra bez teki), powia- 
dają, Że kocha ją tak silnie, iż dla jej mi- 
łości gotówby jak średniowieczny Lancelot 
du Lac a ła re dw som amanie Ge- | 


gafa i iewując 
e fooiertelk R deutsch“, jechać na ko- 
niec świata, byle tę bogdankę swoją pozy- 
skać. Nie wiem o ile to jest prawdą, ale 
w każdym razie wdówka Prezydentura gorz- 
koby nieraz później płakać musiała, gdyby 
Jej opiekunka Rada miejska oddała ja nie- 
opatrznie człowiekowi tak często odmienia- 
Jącemu swoje wybranki, 


„lai zalotniey, których Prezydentura 
miała dosyć, gdy się w r. z. chciała rozwieść 
z drem Dietlem, także się jej sprzeniewierzyli. 
Tacy to już mężczyźni niestali w naszem stu- 
leciu. Dr. Weigel miał podobno przyjąć obo 
wiązek ferwaltungsrata u jakiejś panny 
Oszczędności we Lwowie, a jak przebąkują 
niektórzy, zawarł z nią Noth-Civil-Ehe; po- 
ała Chrzanowskiego widziano jak w sali re- 
dutowej łwowskiej z Wielką polityką tańco- 
wał, a że Wielka polityka od Prezydentury 
ładniejsza, więc zawsze mogłaby być po ślu- 
bie przyczyna do kwasów małżeńskich. 

„Pozostaje dr. Szlachtowski, który za 
czasów małżeństwa dr. Dietla z prezydentu= 


rą był stałym przyjacielem ich domu. Wia- 
domo jednak co mówi kistorja 0 małżeń- 
stwach rozwódek z przyjaciołmi domu, zwła- 
azcza w takiem ostrojęzycznem mieście jak 
Kraków. Powstałyby zaraz z tego plotki, że 
dr. Dietl nigdy nie był de facto małżonkiem 
Prezydentury, ale że faktycznie zawsze peł- 
ni? ten urząd dr. Szlachtowski. Ja sam pierw- 
szy tak bym napisał, a polomność, która 
zwykle czerpie wiadomości z kronik poprze” 
kręcanych przez przepisywaczy, dzięki omył- 
kom jakie popełniają ci co mnie kopiować 
będą, przyszłaby do wniosku. że dr. Dietla 
nigdy nie było. Ze względu tedy na historję, 
małżeństwo Prezydentury z dr. Szlachtow= 
skim jest niedopuszczalne, Zabrania go tak- 
prawo kanoniczne, bo dr. Sziachtowski, 

jako dr. Dietl z dodatkiem wice, jest naj- 
bliższym krewnym dr. Dietla, więc byłoby 
potrzeba dyspensy z Rzymu, — gdy zaś 
zdrowa polityka nie radzi spraw domowych 
czynić zależnemi od zagranicznej decyzji, 
więc i ze stanowiska zdrowej polityki dopu- 
Ścić nie można, żeby się dr. Szlachtowski o- 
żenił z Prezydenturą. M 

Są tacy, którzy chcą koniecznie, zeby 
Prezydentara została hrabiną  Mieroszowską 
albo ienatorową Hoszowską. Muszą to być 
osobiści ay pociela Prezydentury i sena- 
tora, bo gdyby wyszła za hr. M., to ten 
małżonek, Chociaż sprężysty i energiczny, 
lecz dumnem i nieprzystępnem obejściem 
pozbawiłby ją wszystkich dotychczasowych 
przyjaciół, 8 co sig tyczy senatora Hoszow- 
skiego, to wiadomo ze statystyki, że osobom 
w wieku sędziwym małżeństwo nie służy. 

Cóż tedy pocznie nięszczęśliwa  Prezy- 
dentura w takim o małżonka kłopocie?.., 
Najprawdopodobniej pośle anons do wiedeń- 
skiego PAM opiewający, że „eine an- 
standige Frau, die keine Wittwe aber auch 
keine Ehebrecherin ist und ein Vermögen 
aus 1,500.000 Gulden 6. W. bestehend in 
der Sparkassa besitzt, wnnscht auf diesem 
nicht mehr ungewóhalichen Wege, mit -ei- 
nem Manne, der nicht ehescheu aber auch 
kein Sansculot ist, in eine nähere Bekannt- 
schaft zu treten. Briefe sub „Praesidentur,* 
poste-restaute Krakau. * 

( W obec tak ważnej kwestji jak szuka- 
nie małżenka dla Prezydentury, znikają i u- 
suwają się na drugi plan rozmaite inne kwe- 
stje, nawet tak ważne jak choroba naszego 
magistratu, który od pewnego czasu cierpi 
na migrenę, czy na jakąś inną przypadłość 


W Radzie państwa postawiono w 
imieniu rządu wniosek odrzucenia pro- 
jektu Wydz. kraj. o zwolnienie pożyczki 
od opłaty stempla i podatku dochodowe- 
go. Pytamy się, czy dobrze zrozumiany 
interes państwa pozwala na podobne żą- 
danie? Wstrzymując ułatwienie komuni- 
kacji, ku czemu zmierza posławiony wnio- 
gek, powstrzymuje się jednoczęśnie rozwój 
produkcji krajowej a tem samem skarb 
peństwa naraża się na straty. Wyjdzie 
to na to, że rząd chcąc zdobyć kiłkakroć, 
naraża siebie na utratę miljonów a lu- 
dność Galicji stawia w bardzo przykrych 
warunkach. Dziś oto po części z tego 
powodu Wydz. kraj. widział się w ko- 
nieczności powstrzymać budowę dróg. 
Jeżeli jednak i mimo tego ten wzgląd 
ekonomiczny mógł być lekceważonym, to 
za to inny powinien był przeważyć 
po nad wszystko. Pożyczka głodowa 
miała z jednej strony zabezpieczyć od 
ruiny mniejszych posiadłości wiejskich a 
z drugiej od Śmierci zagrożonych nędzą 
uwolnić, utrudnienie takowej nie da się 
więc usprawiedliwić ani ze stanowiska 
ekonomicznego, ani Ślantropji, „Ruina 
gospodarstwa umnibjszyć musi dochody 
z podatków, a więc państwo ma obowią- 
zek jej nie dopuszczać, powstrzymywanie 
znów niosiących pomoc zagrożonym gło- 
dową śmiercią jest co najmniej nie poli- 
tyczngm, bo umniejsza siły materjalue 
państwa tak Austro- Węgrom potrzebne; 
Jeżeliby więc centraliści nie uwzględnili 
wniosku galicyjskiego Wydziału krajo- 
wego, daiiby tem tylko dowód, iż umieją 
się mócić na nas za nieuleganie im ale 
jednocześnie popełniliby niczem nieuspra- 
wiedliwiony grzech przeciwko najświęt- 
szej powinności. Dziś są już u nas o- 
kolice, że mężczyzna czuje się Bzczęśli- 
wym jeżeli dziennie może zarobić 15 e. 
a kobieta 10 c, z tego możemy mieć 
pojęcie jaka nędza częka nasz lud na 
przednowku. 

Gotowi jesteśmy przyznać, iż dla 
polityka nie wrażenia serca, ale Tożgą- 
dek winien być przewodnikiem, a więc, 
że opływających w zyskowne posady wie- 
deńczyków, mało obchodzić może głodowa 
śmierć Galicjan, lecz nam się zdaje, iż 
tu i rozsądek przemawia za uwzględnie- 
niem przedstawień Wydziału krajowego. 
Wykazaliśmy jakie dla państwa ze sta- 
nowiska ekonomicznego przynosi korzyść 
pożyczka projektowana, a oprócz tego 
rozsądny polityk musi zrozumieć, że nie 
jest w jego interesie nie przyćzyniąć się 
do ułagodzenia nędzy, a tem więcej je- 
szcze ją powiększać, musi pamiętać, Że, 
cierpienia zgłodniałych wiodą do kroków 
rozpaczy. Nie chcemy zaś wierzyć, aby 
centralistom było to już zupałnie obo- 
jętnam co dzieję się w Galicji mimo ich 
macoszego dla nas usposobienia. 

Rząd w sprawozdaniu swem o wnio- 
sku Wydzisłu krajowego w motywach 
przemawiających za odrzuceniem żądań 
naszej reprezentacji sam przyznaje, iż 
stan Galicji jest zatrwarzającym a je- 
dnak nie radzi spieszyć dlań z pomocą. 
Jedynym jego argumontem jest ten, Że 
pożyczka ma być użytą na publiczne ce 
le, a nie wyłącznie na zaspokojenie gło- 
du, — myli się wszakże pod tym wzglę- 
dem, bo Wydział krajowy nie mogąc 
marnować z funduszu krajowego, zapomo- 
gom jakie ma powinność udzielać, nadał 


chorobliwą mającą siedlisko w głowie. Wy- 
krył tę chorobę magistratu na ostatniem po- 
siedzeniu Rady miejskiej radca dr. Boche- 
nek, i przytoczył na dowód tę okoliczność, 
ie magistrat kilka tygodni szukał, po całem 
mieście przez lekarzy miejskich, pólicję, ko- 
misarzy obwodowych i pachołrów pewnego 
całemu miastu chłubnie znanego, 0d ośmiu 
lat w Krakowie naprzeciw magistratu zamie- 
szkałego lekarza, i zaledwie zdołał go zna- 
leźć, co naturalnie, gdyby nie jakieś cierpie- 
nie, mające siedlisko w głowie, byłoby nie- 
wytłómaczonem. Zainterpelował tedy dr. 
Bochenek Prezydenturę, dlaczego magistrat 
się nie leczy, a Prezydentura skłopotana wła- 
Śnie swoim rozwodem, odpowiedziała, że je- 
szcze nie wie, ale postara się dowiedzieć. 

Miałem już skończyć, gdy donoszą mi 
właśnie, że jeden z mieszkańców Krakowa 
nadesłał komisji wystawowej swoją własną 
zwichniętą i stłuczoną nogę, prosząc ażeby 
ją posłano na wystawę do Wiednia na do- 
wód, że autonomia nasza nie jest jeszcze tak 
zła, jak ją obmawiają, Obywatel ten miał 
jakiś interes na prowincji, jechał więc sobie, 
Bam powożąc, drogą z Tarnowa do Wojni- 
cza, podczas bardzo ciemnej nocy i pod sa- 
mym Wojniczem spostrzegł nagle, że się 
znajduje nad krawędzią 10-3ążniowej prze- 
paści, utworzonej przez rozebranie mostu, 
SŚkręcił więc rozpędzonego konia i gruchnął 
w rów łomocąc wózek i nogę, a gdy za- 
czął przeklinać autonomię krajową, która w 
takiem miejscu żadnego znaku ostrzegające- 
go nie postawiła, niczem nie zapobiegła na- 
stąpić mogącym nieszczęściom — wytłóma- 
€ż0n0 mu, że droga ta jest rządową. 

Nie wiem kto tam zajmuje się drogami 
rządowemi w Galicji, ałe możeby nie źle by- 
ło, gdyby ten pan poszedł w ślady dr. Die- 
tla i resztę życia poświęcił naukom. 


Kraków 24. marca 1873, 
Omikron. 


tylko inua formę, więcej szlachetną a 
zgodną z zasadami ekonomii. Zapomogę 
zastąpiono tu tylko ułatwieniem zarobku. 

W przedstawieniu Wydziału krajo- 
wego zrobionem rządowi, spotykamy ar- 
gument, który dowodzi, iż wniosek rządu 
jest eo najmniej nielogicznym. „Bliższe 
rozpatrzenie się w celu pożyczki, pisze 
Wydział krajowy, nasuwa mimowolnie 
porównanie takowej z konsorcjami na bu- 
dowę kolei. W obu razach chodzi o zdo- 
bycie Środków komunikacyjnych; i chociaż 
jest rzeczą niewątpliwą, że koleje w Ga- 
fieji zbudowane służą przeważnie dla ce- 
lów strategicznych, to wszakże ważność 
gościńców bitych dla rozwoju ekonomi- 
cznego, jest większą, aniżeli w którejkol- 
wiek innej części państwa, gdyż można 
słusznie twierdzić, że koleje żelazne w 
naszym kraju tylko wtedy korzyści ca- 
łemu państwu przynoszą i w zupełności 
wyzyskane być mogą, jeżeli budowa go- 
ścińców, w dawnych latach tak bardzo 
zaniedbana, postępować będzie równym 


„krokiem z budową kolei, Tylko sumy, u- 


żyte na budowę gościńców bitych, umniej- 
szyć a ewentnalnie zupełnie umorzyć mo- 
gą sumy, które rząd opłaca tytułem gwa- 
rancji. Jeżeli przeto koleje żelazne, które 
służą do transportu płodów surowych u- 
zyskują od państwa subwencję i wwolnie- 
nie od podatków, to nasuwa się pytanie, 
dlaczego kraj, którego przedsiębiorstwo 
do tego samego celu dąży, nie miałby 
prawa korzystać z tych samych przywile- 
jów, które udzielane są prywatnym sto- 
watzyszeniom? Jeżeli wreszcie rząd w zą- 
Badzie uzneje tak zwane drogi rządowe, 
drogi bite, za mające charakter interesu 
państwowego, to każdy co stosunki na- 


Bzego kraju dokładnie bada, przy- 
znać musi, że po wybudowania 
kolei Żelaznych znaczna bardzo część 
dróg, wybudowanych i utrzymywanych 


funduszem krajowym, mieć będzie więk- 
s24 ważność komercjalną i strategiczną 
dła państwa. „Na dowód czego Wydział 
krajowy powołuje się na romliczne przed- 
stawienia władz wojskowych, czynione mu 
przy budowie dróg. Istotnie owo przywi 
lejowanie ptzedstawień pojedyńczych osób 
a niełaskawość dla przedstawień kraju 
całego. dowodzi umiejętnej zapobiegliwości 
pojedyńczych przedsiębiorców u istniejącej 
dla nas w Więdniu niechęcią. 

Wydział krajowy przedstawienie swe 
kończy oświadczeniem, Że „zrealizowanie tej 
nagłej pożyczki zależy od uwolnienia 
jej od opłat, albowiem w razie przeci- 
wnym musiałby się Wydz. kraj. zaatano- 
wić nad tem, czyby nie należało ograni- 
czyć się na zaciągnięciu jedynie pożyczki 
głodowej, My 2 naszej strony dodamy, 
Że już nie uchwała odrzucająca wa- 
runki Wydziału krajowego, ale sama 
propozycja jnż wielką szkodę krajowi na- 
szemu wyrządziła. Instytucja finansowa 
wiedząc o zapatrywaniach się rządu po- 
stawiły warunki nie do przyjęcia, a Wy- 
dział krajowy widział się zmuszonym, do 
czasu rozstrzygnięcia przez Radę państwa 
kwestji opłat 0d pożyczki, zawiesić układy 
o jej zrealizowanie. 

W obec gwałtownej potrzeby zacią- 
gnięcia pożyczki, w jakiej obecnie znaj- 
duje się kraj nasz, mogą finas ści speku- 
lować na kieszeń naszą, spiskować razem 
dla łatwiejszego sxploatowania nas, ale 
reprezentantom państwa, rządowi, obo- 
strzać jeszcze trudność sytuacji, nie godzi 
się w Żadnym razie, jestto przeciwne do- 
bru i interesom państyowym. Tak daleko 
nie zdaje się nam aby niechęć zaprowa- 
dzić mogła naszych opiekunów. 


Wydział krajowy prowadzenie projekto- 
wanych robót uchwalił zawiesić, a _ inżynie- 
rom, którzy byli wyznaczeni do budowy 
dróg, oświadczyć, iż z dniem 30. kwietnia nie 
ma już dla nich miejsca w służbie krajowej. 
Wynagrodzenia za kasy zawód Wydziału 
krajowego nie wyznaczył żadnego; nam się 
zdaje, że władza autonomiczna nie powinna 
była tak sobie postąpić z ludźmi, do któ- 
rych niedawno tak wiełką posiadała ufność, 
iż wszelkie roboty postanowiła wziąść w wła- 
shy zarząd. Rezuitat tego może być ten, że 
gdy Wydział krajowy zrealizuje pożyczkę i 
zechce wykonać swój plan budowy nowych 
dróg, nie znajdzie już wtedy odpowiednich 
ludzi dó prowadzenia. Nad tem wypadałoby 
sią zastanówić. 


Sprawy szkolne. 


Suma 150.000 złr. przeznaczona przez 
sejm ma cele szkół ludowych, została już do 
rozporządzenia Rady szkolnej oddaną. Czyn- 
ności, zdążające do rozszerzenia istniejących 
i zakładania nowych szkół, postępują zatem, 
jak się dowiadujemy, coraz spieszniej. Miło 
nam przytem zauważyć, że głos, kióryśmy 
na tem miejscu za niektóremi miejscowo- 
ściami podnieśli, nie przebrzmiał bez skutku. 
Oto najświeższe szczegóły. 

W skutek uchwał gminy miasta Zywca 
i podań tamtejszej Rady powiatowej, pasta- 
nowiła Rada szkolna założyć w Zywcu szko- 
łę wydziałową, na którą gmina ma dostar- 
czyć umieszczenie i pewną Część funduszów. 
Godziłoby się, ażeby i położona tuż pod 
Żywcem fabryka arcyksiążęca. także do utwa- 
rzenia tej szkoły się prżyczyniła. Wszakże 
będzie mogła liczyć na przydatniejsze siły 


fabryczne, gdy młodzież znajdzie sposobność 
właściwszego dla celów przemysłowych 
kształcenia się w szkole wydziałowej. Źre- 
sztą zwracamy uwagę władz, iż może w moc 
ustawy z 14. maja 1869 ($ 60) możnaby 
Zywiecką fabrykę zniewolić do pewnych pre- 
stacyj na szkołę. Prócz szkoły wydziałowej 
ma być takżę utworzoną w Zywcu oddzielna 
szkoła dla dziewcząt. Potrzebę jej uzasadnia 
szczegółniej ta okoliczność, że jak dotąd, 
wysyła wiełe rodziców córki swe na naukę 


propozycje; bynajmniej! Mają one posłużyć, 
aby publiczności przedstawić kwestję, aby ją 
ze sprawą tą poznajomić, a przez to i zain- 
teresować. Ludzie bowiem tem się tyiko zaj- 
mują chętnie, co znają, a to znów popierają, 
co ich zajmuje. Jeżeli więc chcemy, aby 
szkoły ludowe i szkoły wydziałowe doznały 
skutecznego poparcia, to starać się trzeba o 
to, aby sprawę jak najjaśniej przedstawić, 
aby dać publiczności o tem pewne zasadni- 
cze pojęcia, około których ich własne sądy 


do Biały i Bilska, gdzie niestety ulegają | i mniemania grupować się będą mogły. Ta- 
znacznemu wpływowi niemczyzny. Kto zaś | kim sposobem objaśniona publiczność może 
wie, ile wpływu na wychowanie i zaszcze- | się zajmie sprawą tą, a zajęta może ją i 


poprze, 

__ Pierwszym warunkiem pomyślnego roz- 
wijania się szkół wydziałowych teu będzie, 
aby im zapewnić dostateczną ilość uczniów, 
a potem, aby je materjalnie dostatecznie wy- 
posażyć. Nie każda gmina będzie mogła bez 
trudności ponieść koszta na szkołę wydziało- 
wą. Sądzę, że szkoły takie ledwie we Lwo- 
wie, Krakowie, Przemyślu, Stanisławowie 
i może dwu jeszcze innych miastach na koszt 
gminy istnieć będą mogły. 

Równocześnie nie każda gmina dostar- 
czy takiej szkole dostatecznej ilości uczniów. 
I pod tym względem z całą pewnością tylko 
na wyżej wymienione miasta liczyć można. 

A mimo to szkoły takie w kraju są 
bardzo potrzebne. Jakże wybrnąć z tej tru- 
dności ? 

Otóż dałoby się z łatwością temu zara- 
dzić w sposób ten, żeby szkoły wydziałowe 
oprócz wyżej wymienionych kilku miast wię- 
kszych zakładać po kraju jako szkoły po- 
wiatowe. Na utrzymanie więc szkoły takiej 
nie jedna gmina, ale cały łożyłby powiat, a 
co jednej gminie z trudnością by przyszło, 
to dla całego powiatu łatwą byłoby rzeczą. 
Urządzenie takie miałoby za sobą wszelką 
słuszność, ponieważ do istniejących szkół 
wydziałowych (np. w Sokalu) należy jedna 
trzecia część uczniów zamiejscowych, a z czą- 
sem zgłosi się takich jeszcze więcej. Jakże 
zaś żądać od jednej gminy, aby szkoły dla 
całego powiatu utrzymywała? Tyle tylko mo- 
¿naby od niej wymagać, aby za korzyść tę, 
że ma szkołę w miejscu, ofiarowała dogodny 
na to budynek i fundusz na utrzymanie bu- 
dynku; pensje zaś nauczycielów powinny być 
wypłacane ze składek powiatowych. Pensje 
te powinny być odpowiednie pracy; będą 
więc mniejsze od pensji nauczycieli szkół 
średnich, bo i szkoły wydziałowe są niższe 
od tamtych, ale wyższe być powinny od pen- 
sji niższych urzędników sądowych, ponieważ 
praca jednych i drugich w porównaniu iść 
nie może. Teraz zaś kiedy według nowej do- 
tacji pensje subaliternów sądowych znacznie 
są powiększone, trzeba zawczasu pomyśleć, 
aby stosowne oznaczyć pensje nauczycielom 
Szkół ludowych i wydziałowych. Tylko przez 
dobrych nauczycieli można mieć dobre szko- 
ły, a tylko znów za dobrą zapłatę można 
mieć dobrych nauczycieli. Inaczej zdatni lu- 
dzie pójdą na kancelistów albo do przemy- 
słu, szkoła zaś dostanie wybiórki. A wszakże 
krajowi tak wiele zależy na tem, aby miał 


pienie uczuć narodowych mają matki, ten 
niezawodnie uzna konieczną potrzebę nale- 
Żytego i narodowego kształcenia niewiast na 
kresach ojczyzny. 

Toż samo nie pozostało bez skutku u- 
pomnienie się o Rohatyn. Dowiadujemy się, 
iż w pierwotnym planie Rady szkolnej za- 
Szła ta odmiana, Że zamiast szkoły wydzia- 
łowej w Brzeżanach, ma być takowa w Ro- 
hatynie zaprowadzona. Niechaj tylko Rada 
powiatowa zajmie się gorąco tą sprawą i 
wynajdzie jakiś fundusz powiatowy, którym- 
by się do utrzymania tej szkoły mogła 
przyczynić. 

W ogóle winniśmy tu zauważyć, że w 
pierwotnym planie Rady szkolnej zaszły już 
niektóre zmiany, 4 to z powodu, że repre- 
zentacje gmin, które planem objęto, nie dają 
znaku Życia, podczas gdy inne, w planie nie- 
wymienione, ruszają się i znaczne czynią 0- 
fiary na szkoły. Toż samo nie widać dotąd 
należytej ruchliwości w sprawie szkół ludo- 
wych między Radami powiatowemi. Rady w 
zachodniej części kraju częściej się jeszcze 
odzywają, lecz na wschodzie — pominąwszy 
niektóre wyjątki — spią, jak gdyby sz rze- 
nie oświaty nie było dla nich jedną z naj- 
naglejszych potrzeb. 

Reprezentacjom gminnym Bochni, No- 
wego Sącza, Sambora, Stanisławowa i Tar- 
nowa również mamy do zarzucenia, iż nie 
powzięły dotychczas stanowczych uchwał, 
któreby dozwoliły istniejące tam, liche i cał- 
kiem nieużyteczne niższe szkoły realne prze- 
istoczyć jak najspieszniej w szkoły wydzia- 
łowe. Pamiętajmy o tem, że może nie prędko 
trafi się znowu taka sposobność poprawiania 
naszych stosunków szkolnych jak dzisiaj, że 
chwile działania dzisiejszych władz szkolnych 
i rozmiłowanego w szkołach namiestnika z 
niecierpłiwością liczą nieprzyjaźni nam kul- 
turtregerzy, że nam zatem zasypiać nie wol- 
no, lecz czynić co się da i to jak najprędzej. 

Zdaje nam się, że także nie wszystkie 
Rady szkolne okręgowe ztaką działają sprę- 
żystością, jakiej się od nich nagląca potrze- 
ba rozszerzania oświaty ludowej domaga, 
Najwięcej gorliwości przypisują jak słyszymy 
Radom a w Qzortkowie i Złoczowie, 
dzięki głównie tamtejszym inspektorom okrę- 
gowym, którzy są niezraordowani w lustro- 
waniu szkół i rokowaniach z gminami © po- 
lepszenie dotacji. 

Wracając do szkół, mamy jeszcze da 


zanotówania następującee w toku iuż hadaca 


wozszerzenia : 


Szkoła w Łańcucie 
to już było dawno nastąpić, bo 


mnych 


brego budynku szkólnege. 

Tożsamo do 4 klas rozszerza się szko- 
ła w Zakluczynie nad Dunajcem, gdzie pra- 
wdziwie patrjotyczni mieszkańcy nie szczę- 


dzą Żadnych ofiar, aby tylko dawać swym 


dzieciom lepsze wychowanie. 


Spalony Dobromi! podnosi szkołę z po- 


piołów, a buduje ją na większe niż dotąd 
rozmiary. I tam więc urządza się szkoła o 
czterech nauczycielach. Takąż samą radaby 
mieć i słusznie, Bóbrka, tecz ani gmina ani 
Rada powiatowa mie pcspieszyły dotąd z ża- 
dnemi ofiarami. 

W Tarnobrzegu jst już na ukończeniu 
piękny budynek dla skoły czteroklasowej. 
Zmaczniejszym datkiem przyszedł mu w po- 
moc krajowy fundusz szkolny, 

Podnieść tu należy, iż przy rokowa- 
niach o zakładzie szkól w miejscowościach, 
gdzie albo znaczną część albo przewagę re- 
prezentacji gminnej stanorią Żydzi, natrafia- 
ją władze zazwyczaj na opr. Czyżby ludność 
Żydowska nie potrzebowła oświaty? Czy 
długo jeszcze gubić zamyda swą dziatwę W 
zabijających umysł i siły tzyczne chajderach ? 
Spodziewamy się, iż żydziujrzą niebawem i 
swój interes w pomnażańu i rozszerzaniu 
szkół i nie będą stawiać poru tak pożąda- 
nemu w tej mierze działatu. 


. Głosy z kaju. 


0 środkach podźwigniem przemysłu 
krajowego. 


II. 


Zdaje się, jakoby się lea szkół wy- 
działowych wysoką u nas cietyła protekcją. 
Gdyby tak było, mogłyby ztd urość owoce 
dla oświaty ludowej bardzo ofite. Przemysł 
mógłby się spodziewać lepszejprzyszłości. 

Wobec przeważnie fiłolgicznego, ze 
współczesnem życiem w żądny! związku nie- 
zostającego kierunku średnich szkół naszych 
szkoły wydziałowe, które sobiebiorą za za- 
danie uwzględniać potrzeby wspłczesne, mia- 
łyby u nas obszerne połe działaia i najle- 
pszego powinnyby doznać przyjcia. 

Wszelako jak każda ` noa instytucja 
znajduje więcej nieprzyjaciół, nyhętnie po- 
rzucających starą rutynę, jak vopieraczów, 
tak i szkoły wydziałowe nie d razu zje- 
dnają sobie uznanie i z wielu astarzałemi 
uprzedzeniami walczyć będą musły. Chodzi 
więc © to, aby je od razu w tich posta- 
wić warunkach, żeby próbę szczfiwie prze- 
szły, uprzedzenia rozbiły, a niezarzeczonemi 
korzyściami, jakie przynoszą, jal najwięcej 
sobie mogły zjednać przyjaciół. (przyjaciół 
nam bardzo chodzi. Tak niniejszejak i po- 
przedzające uwagi nie mają też pretensji, 
aby w sprawie tej dawać rady, ab stawiać 


rozszerza się do 
klas czterech 0 tyluż nauczycielach. Powinno 
zaiste za 
anomalię musimy poczytywać istnienie uło- 
szkół trywialnych w miasteczkach 
tak ludnych i posiadających już dziś zna- 
czniejszą liczbę inteligencji. Hr. Alfred Po- 
tocki, właściciel Łańcuta nie będzie się za- 
pewne ociągał od ofiar na wystawienie do- 


dobre szkuły. 
zabezpieczyć dostateczną liczbę 


lić, aby jedna nie była zbyt blisko drugiej, 
w takim bowiem razie obie będą musiały po- 


bie będą miały ich niewielu. 
nym koszcie mały byłby użytek, ponieważ 
szkoła niepełna ma podobieństwo do niepeł. 
nej sakiewki, albo do człowieka, który ma 
skłonność do suchot. W szkole takiej nauka 
tak raźno nie idzie jak w pełnej. 

Drugą kwestją niorozstrzygniętą w spra- 
wie szkół wydziałowych jest to, w jakim sto- 
sunku stać one mają do szkół ludowych 
początkowych. Czy mają tworzyć razem 2 do- 
tychczasową szkołą główną jedną szkołę sie- 
dmiu lub ośmioklasóową, czy też trzy lub 
cztery klasy wyższe mają tworzyć szkołę o- 
sobną. Otóż gdybyśmy przyjęli zasadę, że 
szkoły wydziałowe mają być szkołami powia- 
towemi, to wypadałoby samo przez się, Że 
powinny być urządzone jako szkoły oddziel- 
ne, ponieważ mają służyć wszystkim szkołom 
głównym i ludowym za uzupełnienie, za sto- 
pień wyższy. Naweti po miastach większych, 
które mają kilka szkół głównych, szkoła wy- 
działowa jako osobna szkoła urządzona być 
powiuna, To wcale atoli nie przeszkadza, 2- 
by szkoła wydziałowa i miejscowa szkoła 
główna pod jednym stały dyrektorem. O- 
wszem, pomoże to szkole głównej a kosztów 
oszczędzi, 

Za urządzeniem osobnych szkól wydzia- 
lowych przemawiają także i następne wzglę- 
dy. Ludziom zbyt dalekiego celu wytykać nie 
należy. Nieufni w swe siły, bardzo łatwo się 
zniechęcają i stawają w pół drogi. Gdyby 
im zamiast jednego celu odłegłego postawio- 
no trzy mety o mniejszej jedna od drugiej 
odległości, to choćby one tę samę obejmywa- 
ły przestrzeń, łatwo je człowiek przebiegnie. 
Ze dzieci tej samej ulegają słabości, nauczy- 
ciele wielokrotne miewają doświadczenia. Za- 
dajmy im duże pensum na tydzień, to goto- 
wi wcale książek nie wziąć do ręki, w prze- 
konaniu, że to dla nich za dużo, Że tego się 
nie nauczą. Podzielmy to pensum na sześć 
części, 2 nauczą się po jednym kawałku zje- 
dnego dnia na następny przez sześć dni bez 
trudności. Otóż szkoła ośmiokłasowa przed- 
stawia takie pensum ogromne, taki cel odłe- 
gły, który przykrym im się staje, zanim pół 
drogi przebiegną. Szkoła taka podzielona na 
czterokiasową początkową i czteroklasową wy- 
działową więcej zbliżone wytyka cele. 

Teraz trzeba nam pomyśleć o przyszło- 
ści uczniów szaół wydziałowych. Trzeba ob- 
myśleć dla nich drogę taką, na którejby ich 
wiadomości nie poszły w niwecz, ale owszem 
uzupełniły się, zużytkowały i przyniosły im 
te Korzyści, do których ich szkoła przygoto- 
wać pragnie, i z drugiej strony, ahy kraj, a 
w szczególności przemysł krajowy zyskał w 
nich to, czego potrzebuje i po nich się Spo- 
dziewąa. a A 

Szkoła wydziałowa uczniów swoich od- 
daje wprost do rzemiosł, do przemysłu, do 
handlu. Przyjmijmy, że opuszczający ją chło- 
piec liczy lat 15, niech następnie terminuje 
u dobrego majstra lat trzy, po ukończonych 
trzech latach sam zostanie czeladnikiem. Je- 


Szkotom wydziałowym należy następnie 
uczniów. 
W tym celu trzeba je tak po kraju rozdzie- 


dzielić się uczniami z jednego obszaru, i 0- 
Przy podwój- 


żeli potem tylko za zarobkiem będą chodzili, 
to przemysł krajowy przez nich nie wiele 
się podniesie, i nie wiele z nich zyska. 
Trzeba temu zapobiedz przez u- 
tworzenie stosownych szkół rze- 
mieślniczych. 

Jeżeli przemysł Fraucji, Anglii i Nie- 
miec na wysokim stoi stopniu, zawdzięczeją 
to kraje wymienione pomyślnemu działaniu 
szkół rzemieślniczych. Istnieją tam szkoły 
ciesielskie, mularskie, stolarskie, tkackie, 
krawieckie, Ślusarskie. Czyżby takie szkoły 
i u nas założyć się nie dały? I owszem, bez 
wielkich kosztów i trudności. Należy tylko 
wybrać jednego (na cały kraj) najlepszego 
np. stolarza, albo raczej fabrykę stolarską 
(jaka podobno w Białej istoieje). Właścicie- 
lowi takiej fabryki dać przywilej ne taką 
szkołę, t pewną kwotę jako wynagrodzenie 
za dwie lekcje dziennie nauki teoretycznej i 
rysunków, z obowiązkiem poddania uczniów 
swoich corocznemu egzaminowi przez komi- 
sarza rządowego i komisję ua ten cel wy- 
brang odbywanetnu. 

Uczniowie musieliby w innych godzinach 
pracować za wikt i mieszkanie. Po ukończe- 
niu kursu i zdaniu egzaminu, uczniowie o- 
trzymywaliby patenta na majstrów. Przy ta- 
kiem urządzeniu - właściciel miałby zysk z 
czeladników, a kraj miałby nader pożyteczny 
zakład, 

W równy Sposób należałoby urządzić 
szkoły ciesielskie i mułarskie. W szkołach 
takich kursa teoretyczne trwałyby tylko 
przez jedną lub dwie zimy, latem zaś ucz- 
niowie wychodziliby ze swoimi majstrami na 
praktyczną robotę. 

Krawieckie szkoły istnieją za granicą i 
są przyczyną, że tameczne wyroby są gu- 
stowniejsze i lepsze niż tutejsze. Przez urzą- 
dzenie podobnej szkoły zaradziłoby się isto- 
tnemu niedostatkowi i podniosłoby się kra- 
wiectwo polskie na wyższy stopień. 

I szewstwo w równy sposób dźwignąćby 
można. 

Szkoła dla maszynistów staje się gwał- 
towną w kraju potrzebą:  Mnożą się fabryki 
parowe u nas, a przy każdej potrzebują je- 
dnego lub dwu maszynistów, których się du- 
tąd sprowadza z zagranicy i drogo opłaca, 
Uczeń szkoły wydziałowej, który się oddał 
Ślusarstwu i przytem z rok przy tokarstwie 
w parowej fabryce pracował, po ukończeniu 
takiego kursu będzie wybornym maszynistą. 
Nie takim, któryby budował machiny ale 
takim, któryby wybudowaną machiną kiero- 
wał, jej doglądał i mniejsze uszkodzenia na- 
prawiał. Takich nam potrzeba jak najwięcej. 

Tkaczów w kraju naszym jest pełno; 
byłby to wyborny materjał, aby rozwinąć w 
kraju industrję wełnianą i bawełnianą! Zaco- 
fani, zbyt nieudolni, aby wytrzymać konku- 
rencje z fabrykami parowemi, zbyt słabi, 
aby sami się wziąść do użycia machin, żyją 
w nędzy, krajowi nie przynoszą pożytku, 
rządowi lichy tylko mogą opłacać podatek. 
Szkoła tkacka mogłaby te miijony, które od 
nas zagraniczni wyciągają spekulanti, wcią- 
gnąć napowrót do kraju. 

Urządzenie szkół takich dla cieśli - 
mularzów, stolarzów, krawców, szewców, tka- 
czów i maszynistów, kosztowałoby razem 
najwięcej 10000 złr. rocznie, pożytek zaś z 
nich byłby nieoceniony. 

Esi modus in rebus. 


Maksymiljan Kawczyński. 


Przegląd polityczny. 


Poczynają się ferje świąteczne w parla- 
mencie. D. 21. b. m. odroczyła się Izba niż- 
sza sejmu. berlińskiego, przyjąwszy” w trze” 
ciem czytaniu ustawy kościelno-polityczne ; 
d. 22, zaś rozwiązało się obecne zgromadze- 
nie madryckie przyjąwszy ustawę 0 usato- 
wolnieniu Marzynów na wyspie Bortorico we- 
dług wniosku Garcii Ruiza w tej formie, że 
niewola zniesioną zostaje natychmiast, ale u- 
samowolnieni mają obowiązek wynajęcia się 
Jeszcze na trzy lata obecnym właścicielom, 
albo innym plantatorom, wreszcie państwu. 
Wybrano również nieustający komitet rzą- 
dowy. Skład jego ogłosimy później; złożo- 
nym być miał z 30 członków, będących ko- 
alicyjnym wyrazem wszystkich strounictw w 
Zgromadzeniu. 

„  Dziemiki francuskie podają obszerne wy- 
jątki z memorjału przedstawionego Radzie 
związkowej cesarstwa niemieckiego przez kan- 
cłerza ks. Bismarka; memorja} ten dotyczy 
sposobu użycia miliardów zapłaconych Niem- 
com przez Francję. Wyjuujemy z rzeczonego 
dokumentu kilka ciekawszych ustępów: Fran- 
cja zapłaciła w 1871 r. 1500 milionów ; od 
stycznia do marca 1872 r. 500 milionów ja- 
ko kapitał i 150 mil. jako procenta; w prze- 
ciągu trzech ostatnich miesięcy 1872 r. L 
miliard; w przeciągu trzech pierwszych mie- 
stęcy 1878 r. 500 mil jako kapitał i 128 
mil. jako procent; razem zatem na kapitał 
zapłaciła Francja trzy miliardy i pół, na 
procent 278 milionów: czyli w sumie ogólnej 
3178 milionów. Nadto kontrybucje wojenne 
przyniosły Niemcom około 256 milionów. W 
okrągłych więc cyftach wpłynęło do skarbu 
niemieckiego 4 miliardy 722 miłionów. De 
chwili obecnej przeznaczone zostały następu- 
jące sumy (w talarach): na- wynagrodzenie 
marynarce handłowej 5,600.000; na koszta 
wojenne 39,700.000; na medale pamiątkowe 
300.000; na kolej Alzacka - Lotaryngską 
18,412.000; na wynagrodzenie Niemcom wy- 
pedźonym z Francji 2,000,009; na dotacje 
4,000.000; do skarbu wojennego cesarstwa 
przelano 40,000000; na pensje inwalidom 
21,000.000; na deficyt podatkowy 13,800.000; 
na rzęcz kasy ćcsarstwa 2,000.000; na wy- 
datki kwatery głównej 430.000; na 2apomo- 
Bi funduszowi pocztowemu i telegraficznemu 
1.215.000; na utrzymanie na stopie wojen- 
nej armii okupacyjnej 24, 00.000; na oku- 
pację Alzacji 3.000.000; jako zwrot awan- 
sów na fundusz marynarki 10,700.000. Ra- 
zem przeto rząd pruski z kontrybucji wojen- 
nej użył 291,434,000 talarów, Z sum zatem 
zapłaconych pozez rząd niemiecki może roz- 
porządzać 698 miłionami tal. Część tej su- 
biy, mianowicie 25,000.000 została obróconą 
na emisję nowych monet złotych, a resztę 
umieszczono w wekslach i biletach państwa. 


W Szwajcarji stoją rzeczy bardzo serjo, 
i można się obawiać wybuchu groźnych za- 
burzeń religijnych. W Bernie zebrała się 
wielka Rada kantonu w celu potwierdzenia 
kroków Rady rządowej przeciw biskupowi 
Lachatowi i odpowiedzi na protest 97 księży 
katolickich z kantonu Jura przeciw złożeniu 
tegoż z biskupstwa. Rada wielka potwierdza 
w całości orzeczenie Rady rządowej, a nad 
protestem przechodzi do porządku rządowe- 
go. Tymczasem owych 97 księży złożono Z 
urzędu i zamknięto ich kościoły tam, gdzie 
nie było wikarjuszów. W ten sposób nie od- 
bywa Bię w całym prawie kantonie Jura na 
bożeństwo kościelne, a rząd gromadzi wojska 
i mianował pułkownika Metzenera dowódzcą 
sił zbrojnych. Takież samo wzburzenie umy- 
głów grasuje w kantonie Solury, gdzie ul- 
tramontanie domagali się głosowania ludu 
nad zarządzonem wydaleniem Lachata. Wiel- 
ka Rada Solury 70 głosami przeciw 26 od- 
rzuciła ten wniosek. Ą 

Bonapartyści obawiają się, aby, jeżeli 
Zgromadzenie narodowe przyjmie wniosek 
Depeyre'a, uznający nielegalność wydalenia 
z granic Francji ks. Napoleona, Thiers nie 
wniósł projektu do prawa, skazującego całą 
rodzinę WA na banicję. 

Komisja Zgromadzenia nar. postanowiła 
znowu podnieść kolumnę Vendome i ozdobić 
ją posągiem Napoleona I. Inna komisja obra- 
dująca nad nowem prawem wyborczem u- 
chwaliła, ażeby jeden deputowany wypadał 
na 60.000 dusz. W tym razie przyszłe Zgroma- 
dzenie nar. nie liczyłoby więcej nad 500 człon- 
ków. Organ Thiersa Soir polemizuje z dzien- 
nikiem ks. Aumale Łe Francais o termin 
przyszłych wyborów. Thiers chce energicznie 
aby takowe odbyły się w październiku, mo- 
narchiści pragną gwałtownie przedłużyć byt 
obecnego Zgromadzenia do marca r. 1874. 

Projekt rządowy organizacji armii fran- 
cuskiej został złożony przez ministraa wojny, 
jenerała de Cissey, komisji Zgromadzenia z 
45-ciu; spodziewają się, Że rzeczony projekt 
spotka w komisji żywą opozycję. Podobnie 
Qowni spór będzie się toczył około liczby 

lywizji w korpusach armii; pan Thiers pra- 
guie, aby każdy korpus miał trzy dywizje, a 
komisja jest zdania, że powinien mieć tylko 
dwie dywizje. Kontradmirał Saisset złożył 
Bet ufortyfikowania brzegów francuskich, 

tóry również odesłano do komisji zajmują- 
cej się reorganizacją armii. Roboty około u- 
fortyńkowania Paryża mają się wkrótce roz- 
począć, Rada najwyższa wojskowa, zasiada- 
Jąca pod prezydenci ministra wojny, już 
stanowczo zatwierdziła plany. i 

Koronacja króla szwedzkiego nastąpi d. 
14. maja br. Koszta jej pokryje sam król z 
własnej szkatuły. W parę dni potem (15) 
nastąpi koronacja na króla Norwegii. 

_ Konflikt gabinetowy w Anglii, jak wia- 
domo zakończony w ten sposób, że Gladstone 
ze wszystkimi Swoimi kolegami objął napo- 
wrót ster rządu. Przesilenie jednak nie po- 
zastało bez skutku. Jest on podwójny, a 
uwiiłoczniły to mowy Gladstona i Disraelego 
w izbie gmin, « Granvilia w Izbie lordów, 
misne dnia 20. bm., w których zdawali spess 
wę z dziejów kilkudniowego przesilenia. Na- 

rzód pokazało się, że dawna, niezachwiana 
Jedność wigowikiego gabinetu zachwiała się. 
Pomiędzy Gladstonem a jego “ministrem 
spraw zewnętrznych, Granvillem, zaszła ró- 
żnica zdań. Gladstone w memorjale złożonym 
przez się królowej w sprawie przesilenia, który 
następnie odczytał w lzbie gmin, wyraził 
dziwną doktrynę polityczną, że parlament nie 
powinien nigdy głosować opozycyjnie prze- 
ciw rządowi, jeżeli nie jest pewnym, Że na 
miejsce ustępującego będzie mógł ze swego 
łona utworzyć natychmiast gabinet nowy. 
Lord Granville oświadczył się przeciwnym 
tej krępującej parlamentaryzm zasadzie w 
mowie, którą w godzinie po mowie Gladsto- 
na miał w Izbie lordów. Gladstone spodzie: 
wał się sprzeniewierzenia swego ministra i 
dlatego. skończywszy o godz. 4. swe prze- 
mówienie, pogonił natychmiast do Izby lor- 
dów i usiadłszy tam w najciemniejszym ką- 
cie trybuny dla członków Izby gmin prze- 
znaczonej, z ręką do ucha przyłożoną przy- 
słuchiwał się mowie kolegi, która zaczęła 
się 0 tej, Obok tego rozdwojenia whigów 
okazała się również bezsilność torysów. Dis- 
raeli w swej mowie tłumaczącej, czemu nie 
podjął się utworzenia gabinetu, wyraźnie 0- 
Świsdczył, że stronnictwo niema siły do 0- 
władnięcia rządu, i że zadaniem jego na te- 
raz powinna być obrona tronu, kościoła, an- 
glikńńskiego i istniejących zasad własności 
ziemskiej. 


Lwów, z Izby handlo- 
wej dnia 25. marca. 
L Akcje za sztukę. 

Kolej gal. Karola Ludwika 
n» liwow.-Czern. Jassy 
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— Kurjerek iwowski. W sprawie ks. 
Ulaneckiego prostujemy, żę nie zastępca dyrekto- 
ra, dr. Głowacki, ale lekarz dyżuray przyjął go 
do szpitalu na oddział obłąkanych. Stało się to 
na proste żądanie policji, poparte tylko znanem 
oświadczeniem chirurga policyjnego, a więc nie- 
dostatecznem według instrukcji szpitalnej i u- 
ataw. Nazajutrz przeniesiono księdza U. na od- 
dział chorób wewnętrznych — na jakiej podsta- 
wie? Czy zresztą będzie wytoczone w szpitalu 
Śledztwo dyscyplinarne i czy prokuratorja pań- 
stwowa pociągnie policję do odpowiedziałności za 
nadużycie władzy? Bo że policja nie miała pra- 
wa oddawać go do obłąkanych, o tem wie ona 
sama, skoro tylko Świadectwo jeduego lekarza 
okazala, 

„Gwiezda lwowska“ obchodziła przed- 
wczoraj w uader serdeczny sposób imieniny swo- 
jego zasłużonego prezesa, Darowskiego Mieczy- 
sława. Dano przedstawienie amatorskie „Łobzo- 
wianie“, Sztuczkę odegrano wybornie, a wśród 
śpiewu Krakowiaków, ułożonych przez Kornela 
Ujejskiego, „Zosia“ wręczyła solinizantowi wie- 
miec na pamiątkę, 

Komitet przedwstępuy zawiązującego się 
we Lwowie klubu szachowego, zebrawszy w bar- 
dzo krótkim czasie już do 60 członków, pomię- 
dzy którymi znajdują się pierwsze znakomitości 
w sztuce szachowej, podaja do wiadomości, że 
główna lista, do której każdy ktoby do klnbu 
łyczył sobie należeć, wpisać się może, znajduje 
się w kawiarni teatralnej. 

— Prezesem kasyn: mieszczańskiego we 
Lwowie wybrano p. Kajetana Tetzloffa, jego za- 
stępcą p. Franciszka Zimę. 

— Z dniem 1, kwietnia ma wychodzić 
we Lwowie nowe, codzienne pismo p. t, Figaro 
lwowski. Ma to być pisemko w rodzaju Ku- 
rjerka warszawskiego, redaktora dotychczas 
nie wymieniają. 

— Zwłoki zmarłego profesora Franciszka 
Matejki zostały z Wiednia koleją przywiezione i 
przy licznym udziale ze strony publiczności od- 
prowadzono wprost na cmentarz rakowiecki. 

— Przedwczoraj w sali ratuszowej p. Ste- 
fanja Wechslerowa caytała rzecz o „młodych 
Niemczech i Henryku Heinem,* Trudnoby nam 
podać treść calego odczytu, ukaże się on 
pewnie w druku, podnieść tylko należy wyborną 
charakterystykę czasów odrodzenia się Niemiec, 
dalej świetny ustęp opisujący „księgę pieśni” i 
bardzo trafne zakończenie a podniosie w ustach 
myślicielki i Polki, Prelegentką obsypano okla- 
skami. 

— W swoim czasie zdaliśmy sprawę z pro- 
cesu prasowego, który p. Sochanik ze Zbaraża 
wytoczył przeciw pp. Dobrzańskiemn, Nzneidero- 
wi i Mieczysławowi Potockiemu, Sąd praysię- 
głych dwóch pierwszych uzuał niewinnymi, a o= 
statniego witnym. Na podstawie tego orzeczenia 
skazał sąd karny pana Potockiego na miesiąc 
aresztu, W przeszłym tygodniu w wiedeńskim 
trybunsle najwyższym na Odwołanie się p. Po- 
tockiego, odbyła się nubliczna rozprawa, i za- 
padł wyrok, uniewaźniający wyrok sądu lwow- 
skiego, z powodu zadawnienia. Jnż we Lwowie 
wskazywał dr. Semilski, iż proces ten jest zada- 
wniony z powodo, iż przez 6 miesięcy sąd ta- 
dnych kroków nie czynił, lecz sąd lwowski sło- 
sznych jego argumentów nie uznał. 

— Na nadesłany telegram c. k. prokuratorji 
państwa w Czoralowcach aresztował onegdajszej 
nocy rewizor policyjny p. Gliniański na dworcu 
kolei Karula Kudwika młodego subjekta handlo- 
wego, C. Simona, którego mu się wśród natłoku 
podróżnych przybylych równocześnie pociągiem 
<zerniowieckim i brodzkim, wyśledzić udało. Ši- 
mon zbiogł z Jas, gdzie znacznego miał się do- 
puścić oszustwa. Oddano go po odebraniu zna- 
oznej kwoty pieniędzy w złocie, które miał przy 
sobie, lwowskiemu sądowi karnemu. 

Przedwczoraj wieczorem ujęto podczas pro* 
dukcji w cyrku Sidolego chłopca Józefa Tymocz- 
ka na gorącym uczynku, gdy sięgnął p. J. Fue 
ksowi do kieszeni po pulares z pienądzini, 

Sprawców kradzieży kwoty 223 złr,, skra- 
dzionej d. 19, bm, wójtowi z Dobrowian, o czem 
na tem miejscu doniesione było, wyśledziła 
policja lwowska. Są nimi szer Glas, Hersz 
Bronzele i Izak Friezer. Odstawiono ich do sądu 
karnego, 

= NA: Żaba, o którym podaliśmy obszer- 
niejszą wiadomość, dnia 24. marca miał w 
wielkiej auli ratuszowej odczyt o metodzie uła- 
twiającej nauczenie historji, literatury i statys- 
tyki przed licznie zgromadzoną publicznością, po- 
między którą spostrzegliśmy księcia leona Sa- 
piehę, br. Goluchowskiego, ks. Romana Czarto« 
ryskiego i wielu profesorów. Przykład okazany 
na wnuku prelegenta, który po dwumiesięcznej 
według tej metody nauce doskonale się nauczył 
historji dwunastu wieków, bardzo dowodnie prze- 
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mówił za praktycznością metody.  Quegdaj i 
wczoraj p. Zaba wylożył swoją mstodę w „Na- 
rodngm domu“ zebranym nauczycielom lwow- 
skim a słyszeliśmy, że jeszcze raz ma wystapić 
publicznie ua korzyść Towarzystwa bratniej po- 
mocy słuchaczy uniwersytetu lwowskiego, Od- 
czyt 24. marca odbył się na rzecz wygnanych 
przez Moskali księży unickich, Ktoby chciał na- 
być drukowaną metodę N. F. Zaby, dostać możę 
drukowane exremplarze w handlu Jaskólskiego. 
— Proces 0 Oszczerstwo dr. med. Zygmunta 
Dużieszewskiego przeciw dr. med. Wiadysławowi 
Rudnickiemu, mający się odbyć wezoraj przed 
sąłam przysięgłych, musiał być odroczony z po- 
wodu niemożności stawienia się na czas świadka, 
p. Adolfa Berlinera (byłego aptekarza we Lwo- 
wie, obecnie z powodu choroby przebywającego 
od roku prawie w Baden pod Wiedniem), któ- 
rego głos w tej sprawie prezydujący radzea Ko- 
lasiński, wraz z sędziami: radzcą Ortyńskim i 
Kislem, uważa za jedynie mogący dać potrzebne 
objaśnienia Wiadomo bowiem, że dr. Rudnicki 
wiaśnie na zasadzie listu, pisanego przez pana 
Berlinera do doktora Dobieszewskiego, oskarzył 
w Dzienniku Polskim tego ostatniego o prze- 
dajność. Pan Berliner był z tego powodu przez 
obie strony wzywany na świadka, a gdy nie 
stanął, wywiązały się gorące debaty między dr. 
Semilskim, patronem p. Dobieszewskiego, i dr. 
Janowiczom, patronem p. Radnickiego. Pan Ja- 
nowicz dowodził, że p. Berliner nic innego nie 
jest w stanie zeznać jak to co napisał; zresztą 
gdyby nawet co nowego zeznał, to jako w myśl 
ustawy karnej, współwiony nie może przysięgać, 
a zatem rozprawa ostatęczaa niechby się i bes 
niego odbyła, bo od Śmiu miesięcy cięży już 
na p. Rudnickim jak najniesłaszniej za. zut 
oszczerstwa; że nareszcie, jak powiada sam p. 
Rudnicki, chodzi tu głównie o udowodnienie 
faktu, że p. Berliner obiecał pożyczyć na lat 3 
bez procentu (i w części tego dokonał) panu 
Dobieszewskiemu 2000 gułdenów, prosząc zara- 
zem, by mu ułażwił odebranie z Wydziału snm 
należnych za lekarstwa dostawione w 1-szom 
półroczu 1871 roku; p. Dobieszewski sam prze- 
cie? przyznaję, że rzeczywiście zawarl mmowę o 
tą pożyczkę, aby módz założyć dom zdrowia 
(maison de santó) we Lwowie, a czy pożyczył 
w sposób tak dziwny ma wełe humanitarne lab 
inne, to dla strony oskarżonej wszystko jedno ; 
dla strong oskarżonej na zawsze zostanie nie- 
wątpliwym faktem, że pożyczka w podobnych 
warunkach zawarta nosi na sobie cechę postęp- 
ku niedającogo się pogodzić = urzędem inspok- 
tora szpitali krajowych, piastowanym przez dra 
Dobieszewskiego. 

Pau Semilski inaczej uważał, i sąd, jakeś- 
my to mówili, po kwandransie narady postano- 
wił odroczyć rozprawę aż do czasu nadejścia 
zeznań odebranych przez sądy austcjackie od 
pana Berline: jeśli takowy nie będzie mógł 
stawić się do Lwowa. 

— Mianowania. Cesarz pozwolil p. Wła- 
dysławowi Cikowskiemu ze Słobody nosić krzyż 
honorowy zakonu maltańskiego. — Iożynier i 
naczelnik stacji kolei póła. w Krakowie Karol 
Cadok Grychowski i adjuakt-inżynie" i naczelnik 
stacji w Oświącimie otrzymali za gorliwą i zua- 
komitą służbę złoty krzyż z koroną. 

— Wanda Bogdani. Dzienniki paryskie pi- 
szą tak o naszej rodaczce: SMa PA 
która tyle doznała powodzenia, tutaj we wszyste 
kich koł:ch muzycznych cieszy się wielką sym- 
patją i nzaaniem. Rogor tak dalece jest uradowany 
postępami swoj nczeunicy, że jej doradził, aby 
zamiast w „Opóra Comique* wystąpiła w „Grand 
Opéra.“ O ile wiemy, panna Bogdani przygo- 
towuje się do ról: Alicji w „Robercie Diable“, 
Małgorzaty w „Fauście* i Matyldy w „Wihelmie 
Tella“. Występowała już kilkakrotnie w większych 
koncertach pod przewodnictwem Rogera. Być 
może wszelako, że panna Rogdani w miesiącu 
majn odwiedzi Warszawę i tam przed swymi 
ziomkami wystąpi. 

— Ratusz paryski spalony przez komu- 
nistów znajduję się obecnie w okropnym stanie, 
Rząd dzisiejszy chcąc usunąć tę smutuą ruinę 
rozpisał konkurs w celu składania planów na 
odbudowę. Plany mają być już gotowe, gmach 
będzie o 5 piętrach i pomieszczone w nim zo- 
staną wszystkie centrale władze miejskie, ko- 
sztować zaś będzie 1,400.000 franków, 

— Testament Napoleona III, zostal w tych 
dniach przez władze angielskie zatwierdzony. 
Majątek osobisty nieboszczyka wynosi 120.000 
fuut. ster. (1,200.000 złr.), których bezwa- 
rnnkową spadkobierczynią jest cesarzowa Euge- 
nja.  Jedynem zaś dziedzictwem  przekazanem 
synowi ma być, jak powiadają, korona cesarska, 
Sprostowanie, Dyrekcja szpitala po- 
wszechnego widzi się spowodowaną, w interesie 
dobrej slawy zakładn, sprostować fakt podany 
w kronice Głasety Narodowej z dnia 26. mar- 
ca 1878 ur. 75, w przypisku do zamieszczonej 
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wiadomości o przystawieniu księdza Ulaneckiego 
do szpitala powszechnego, i uprasza o zamię- 
szczenie tego w następnym numerze Qas. Nar. 
Ksiądz Ulanėcki nie został przyjęty na oddzial 
obląkanych przez zastępcę dyrektora, tylko przez 
lekarza, służbę dyżurm pełniącego, na podstawie 
Świadectwa lekarza policyjnego. Zastępca dyrek- 
tera dowiedział się o przyjęciu tego chorego do- 
piero dnia następnego, do którego niezwłocznie 
wraz ż prymarjnszem oddziału obłąkanych się 
udał, a skonstatowawszy, że chory zachownje się 
spokojnie, kazał go zaraz przenieść na odiział 
chorych wewnętrznych, w calu dalszego badania 
stanu choroby pomienionego, 
Z dyrekcji szpitalu powszechnego. 
Dr. Głowacki, zastąpca dyrektora. 

— Sprostowanie. We tejletonie wtorkowym 
o teatrze, w kolumnie drugiej, szpalcie Ściej u 
góry zamiast „Fastyzmu* czytać należy: „Fau- 
styzmu.* 


Gospodarstwo przemysł i handei. 

Wiedeń d. 24. marca. Na dzisiejszy targ 
Pczypędzono wołów galicyjskich 1241, węgier- 
skich 1310, niemieckich 357, razem 2908 sztuk. 
Z rana targ był cokolwiek żywszy jak przeszłe- 
go tygodnia, płacono za galicyjskie woły dobre 
3350 — 34 zł., lichsze 32 — 32,75 zł, pó. 
niej płacono o 50 centów na cetnarze taniej; 
rozprzedane zostało wszystko. 

J. Krsysztofowice, 
Caffe Stierbick Leopoldstadt. 
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notoje spirytus rafinowany stopień 63 spi- 
rytos rafinowany z anyłem stopień 67. 

Bank krajowy gallcyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakoteè prees filję w 
Brodach podmisł od dnia 61, lutego 1673 
stopę procentowe twssystkich w obiegu bedą- 
cych asygnat kasowych o V, pr., mianowi- 
cie Asygnaty kasowe: owiedzeniik 
5h procentowe za toya WYP » 

. d a 
Sh no Ra 


Wyciąg s dziennika wrsędowego Gasety 
Lwowskiej s dnia 24, marca 1873. 
Konkurs. C. k. dyrekcja poczt ogłasza 
konkurs na następujące posady: posady tymcza- 
sowego konduktora w Krakowie i Stanisławowie. 
Posada listonosza w Krakowie, wozomistrza we 
Lwowie. Posady pocztmistrzów w Kątach, Chwo= 
śnicy, Słotwinie i Łanczynie. 

Wydzierzawienie religijno-fun- 
daszowych dóbr Hubice na czas od 1. lipca 
1873 do ostatniego czerwa 1882 w c. k. zarzą- 
dzie dóbr skarbowych w Dobromiln. 


Ostatnie wiadomości. 


Korespondent nasz wiedeński donosi 
nam, że mówił z jednym z posłów włościan, 
pozostałych w Wiednia, i przedstawiał im 
potrzebę, ażeby upomnieli się © uwolnienie 
pożyczki goa i drogowej od opłat i po- 
datków. Ktoś mu jednak (zapewne p. Janow- 
ski; p. r.) wytłumaczył przedtem, że bie- 
racy zapomogi będą podług wniosku rządo- 
wego uwoluieni od opłat i stempłów, więc 
nie potrzeba już o więcej się upominać, bo po- 
datek i stemple od pożyczki bę: 
banki, które Roca Nie banki, panie 
Włodku, czy Bodnarze, ale lud, który bie- 
rze zapomogi, bo kapitalista będzie większe- 
go żądał procentu, gdy kupony będą opo- 
datkowane, a ten wyższy procent od pożycze 
ki głodowej będzie lnd opłacał, biorący za- 
pomogi, a od pożyczki drogowej lud, płacą: 
cy dodatki krajowe. 

Tagespresse znowu ubolewa, że Rada 
państwa nie załatwia ugody z Połakami, i 
znowu wzywa rząd, aby do tego zmusił cen- 
tralistów, inaczej nigdy nie SA się cieszyć 
na pewne owocami reformy. 4 

Z wielkim smutkiem donosi poniedział- 
kowa Nowa Presse, że reforma wyborcza 
nie stoi na porządku dziennym środowe 
(wczorajszego) posiedzenia Izby panów, że 
„prawdopodobnie“ stanie dopiero dziś wa 
czwartek, ale Że „na każdy sposób" należy 
„spodziewać się” zakończenia jej w Izbie pa- 
nów z końcem tego tygodnia, — A wszakże 
miała być wczoraj na pewne już i w trze- 
ciem czytaniu załatwioną. 

Pester Lloyd zapewnia, że termin zam- 
knięcia Rady stwa wcale jeszcze nie jest 
oznaczonym, uchwali go dopiero Rada 
ministrów pod przewodnictwem reuarza. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Bruksela d. 26. marca. Thibouli 
mianowany ministren wojny. | 
Paryż d. 26. marca. Policja are- 


mztowała wczoraj 12 osób za udział w 
tajnem stowarzyszeniu, i  przytrzymała 
ważne papiery. Między  aresztowanymi 
jest dwóch Hiszpanów, przy których zna- 
leziono listy z podpisami Garibaldego i 
Figuerasa. 

Madryt d, 26 marca Słychać o 
przesilenia gabinetowem z powodu nieje- 
dności, Kilku członków gabinetu wzbra- 
nia się powierzać komendy jenerałom u- 
nionistom. Castelar nalega aby w armii 
karność przywrócono, Karliści mieli od- 
nieść niejakie korzyści, 

Stambuł d. 26. marca. Porta we- 
zwała rząd perski, aby wysłał delegatów 
dla uregulowania granicy  turecko-per- 
skiej. 

Wiedeń d. 26. marca. Izba niższa, 
Rząd przedkłada wniosek do ustawy o 
kole z Wiednia do Radkersburga i do 
granicy Styryj, i wniosek o bezprocento- 
wą pożyczkę dla miassa Lublan, wniosek 
do ustawy o ograniczeniu zakresu dzia- 
łałności sądów powiatowych przyjęto po- 
dług propozycji komisji prawniczej. Po- 
czem obrady nad urządzeniem trybunału 
administracyjnego doprowadzono do 8. 9. 
Posiedzenie musiano zamknąć dla braku 
kompletu. 

Izba wyższa przyjęła kredyt dla wy- 
stawy powszechnej. Wickenburg ostro 
krytykował postępowanie jeneralnngo dy- 
rektora. Minister handłu broni rządu od 
zarzutu niekonstatucyjności. Dalej przy- 
jeto wnioski do ustaw o uniwersytecie w 
Bernie, i o spółkach konsumcyjnych. Ju- 
tro rozprawy o reformie wyborczej, 
Peszt d. 26. marca. Minister fi- 
nansów odpowiada na interpelacja Tiszy, 
że w uprawie banku eskontowego trudno 
ści Bą usunięte i „Bankverein* dopełni 
swych zobowiązań. Poczem przedkłada 
wniosek do ustawy o banku eskontowym. 


Kursa Giołdy wiedeńskiej 
z. dnia, 26 marca. 1873, 

godzina 10. minnt 35 przed południem 
Wiodeń. Akcje franko aust“, 14450. Wa 
giarskie kredyt. 18675. Anglo-austr. 315,25. 
Umionsbank 25450. Kolei Karola Ind 22650. 
Kolej sięamiogr. 174.—. Kolei połndn. 191,25. 
Kolej Alfolda 171.—, Kolei Elżbiety 243.50. 
Kolej lwowsko-czermiow. 15025  Węg.Nordoet. 
150.50. Kolei połnocnej 206—, Kolei Rudolfa 
169 50. Węgierska Ostbahu 130.25. Indemuzacji 
galicyjskie 78.75. Losy z rora 1864 145 75. 
Akcje kolei koscycko-oderbergskioj 175.50. 
Banku obrotewego 229.—, Losy tur 75,90 


mocne. 
Akcja kred, 838.50, Auglo-suatr, 315.50. 
Unionsbank 254.50. Kolej Kar, Ludw. 227.50. 
Kolej połudn. 190.28. Franko-zastr. 145,—, Lo- 
sy z 1860 roko 10450. Napoleondor 8.,70,— 
Tramway 374.—, Usposobienie: mocne, 
W TEATRZE hr. SKARBKA. 
Pod artystyczną dyrekcją Stanisława Nie- 
dzielskiego. 
We Ctmartek d. 27. marca 1873. 
Na korcyść sakładu głuchoniemych 
DINORAH 


czyli 
ODPUST w PLOERMEL 
wielka opera w 5 aktach Mayerbeera. 
Kapelmistre pan Bsirer. 


Hoel, pasterz , P, Koncewicz. 

Corentin, dudziarz « - P. Olsku 

Dinorah . . . Friderici-J akowiska 

Kosarz e . « « + « . P. Menkos. 

Strzelec . + « « + . P. Borkowski. 

Pierwszy pastnszek . . Poua Kramer. 

Drugi pastoszek . . . . Pos Bziror. 

Lole aś . . P, Linkowski, 

Claude Ja mady | o, , P. Doroszyński, 
Wieśniacy. ~~ Wieśniaczki. 


Początek o godsinie Jmej, 

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dla wszystkich pp. abonentów, 
prospekt „Przeglądu wystawy po- 
wszechuej wiedeńskiej w reai 
przedmiotów rolnictwa i przemysłu 
rolniczego.* 


Wadesfane: Wosvsiktm cierpiącym ropewaia Prst TRI h iara T 


Revalescićr e, 


|” 


Żadna choroba vieoprze się delikatni RE 


asrdkie Sorpiania łołądka, narwiw, pierś 

orgaan odduchu, jako we Aal kurie zabitą, 
wodzą pari urywa wiy. ożlewdhi4ć le, 
daly — M A abe rób, które nzągały wszelkim 


ób, 
swiaductw kory ZŁO) 
Ganer ELU 


4 mik mi wie: pomógł 
dire sopelnie uzdrowionym 
zad SEK Ł Ni. 65.115, ATI 


jel Córka 

sscza jej na chwilę. 
za Nr. 73.800. 

P atywszy sławną 
roidalne zupełnie ustały, zpowodowanym jestem, tak 


radzić, który od kilku tygodni na suchoty cierpi. Proszę zatem o puszkę dwufuntowi 


Panu wiadomą adresą za opłatą pocztową jak naj 
polae Architekt. U 


m U 
m zobowiątujś niy, przesłać Panu kilka wierszy. Przez cztery 
Dupiero stosując sę do rady przyjaci 
r 


moja nie mogła spać aol trawić, — osłabieni 
ger wożć yz Mig 


Beralesciórę pańską przez ti Eis 
oskonal 


Mein, Józam siq nniże 


du Barry 


Ay, która bez lekarstw i kosztów usuwa 
by. graczolów, błony śluzowej, pęcherza, nerek 


kaszel, niestrawność, zatkania, biegonki, b i 
rzenia krwi, szum w uszach, nadnońci SE hPa 


Tonmatyre, gościec, blednicę. (a zlej 


Iskarstwim 
Wiedeń. 1, lutego 1871. 


to wydąg s 75.000 


lerzu. 
Paryż, 1l. kwietnia 1866, 
heznenność i rozdradnienie nerwów donzoł 
ralescióre, zdrowie i wesołość nie opo» 
de Montlouis. 
Mohacs 20. grudnia 2871. 
ce, w skutek czego wieloletne cierpienia hemo 
je lekarstwo dobremu Goła memu di- 
rų dla niego pad moją 
mie przysłać. 


Revalesoióre du Barry pożywniejszą jest od mii 

na lekaratwach. pz Cana 5 i 
2 famy 4 zł. 60 c., B funtów 10 zł, 12 
KO ei 


funtów 20 sł., 


WNY skład w WIEDNIU 
w 

lal p 
aptekarza, 


i u LE. Bulsiawicza, w Bret 
orłem, w weach. 


: a J. Sidorowicz; w 


Jón 


" Tarnepoln. 
wTarnewie: u A Tenowyna spi. pod Aniolom i u W. T. A. Wisiogórakiego. 


wie: n J. Schaistera st Comp.; 


oska laszanych sa 


4 zł. 50 e. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 Śliżanek 1 zł. 
filiżanek 4 zł. 50c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł, na 288 fliż 20 sł, na 676 fliż, 36 zł 

Barry du Barry" et comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszędzie 
aptakach i aklnpach korzennych, Skład wiedeński wysyła też Reralescióre swoją za przekazem 


w Białej: u spiekarza Erich Keler. w Bochni: n Franciszka Raisa, c k. sali 
dach: u M A. Franzesa iG. 
s u Alta, e. k apt obw, in 
akewie: 


i oprócz tego onzczędza więcej niż BO razy eton 
al e 


ól fnnta 1 zł. 50 c, 5a funt 2 
zł. — Biszkokty w puszkach po 2 
e, 24 Sliżanek 2 zł 


24 funty 


alinarnego 
słoty m 


Popp 


Na święta wielkanocne == wielki wybór porcelany, serwisów stołowych, szkła 


„Polec KDWARDA GEBHARDTA ici. gładkiego, szlifowanego i krzyształowego, 


fajansu, naczynia, kuchennego, widelców i łyżek ze srebra chińskiego i Alpaki, nożów stolowych i desertowy ch, tak angielskich jakoteż styryjskich, tae 
lakierowanych, serwisików na_ocet i oliwy, również świeżo nadeszły wielki zapas waz i wazonów na kwiaty po cenach najniższych. 


— z ŘŮŮŮŮ Á r 


1736 
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a p Utratą najdrożazego in . p. Antonie 
Na zbliżające się plactuenia dzierżawcy dóbr ziemskich z Wier 
goal. PTE ny, w dnain 20. h, w. w Jarosławiu pogrze 
Swięta Wielkanocne frago nji dotknięta, znalazlam 
gi gba, 
polem HANDEL wyniów w” zaszęzytnet wspòle 


KAROLA BAŁŁABANA a TOTO 


ośrlepiu. TB 1-1 
ulica Halicka |. 23 pod „Złotym Kogutem‘ 


(Migdsłów . . lft potr, *6r 
Rodzynek suito 1 „ poy — 4 
dułych | , £ 

» czarnych! y 
Dikili o +. kaw 

Fig sułtańskich 1 » 
Gykaty ., pry wo, 
Arancini 
Powidet 

5000 „ Drołdży. 14 , po 


nownym dzierżewcom dóbr 
listom prywatnym, nar 

wnenin Obywatelstwa micjskieinu 1 w 
kimu, którego liczni zastępcy w 


f Inyo ków, beż povyetawienia śładów || 
KĘ N p ARY AK DN dra EI utseawraiacii 


ROMANA WOJCZYŃSKIEG0 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. IL. 


| g7 z Angljni Francji bezpośrednio ! !! Serp g Wa: 
? j, 6 701 p "vi 1. r j anie, & i 
NA “M 10) NE 20,000 łokci materyj wełnianych aa koca Wszedzie ai 
= na suknie i kostiumy damskie; 


łokieć 85 centów i wyżej. 


srerzone wy Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


ka lekar- leczy listownie lekarz specjalny dla chorób cyileptycznych Dr. ©. Killiech, 


Di my Berlinie, Louisenstrassse 45 1070 30 -7 
(z | Obecnie przeszlo tysiąc chorych pozostaje w lecze iu. 
Bums e 1 kowrtuje 1 zdro o ajentów i ózulacych y izi 
WE, Se Bt © ajentów i podrózujących za prowizję, 


wyleczonie nawet zastarzalych 1 zanied 


j 
W celu zachowania /ciutej dyskrecji, one poleceniami przyjniuje pod cyfą: Je 4953 Annoncen-Expedltion Ru- 
podaję na zyczenie iuny adres, pod któryni ido1f Moone we Wiodn wok 


znuiejscowi pacjenii po przeczytwiu „Po- 3 
! w l | 
Á | 


we Lwowie, 

pod |. starą 303 (nową 5) 
plica Wałowa, 

* kamienicy pana Kistryna 

obok landlv papierowego p. 
A. Koztowskiego 


1500 Dute), wina Budai czerwonego 
a, ZU, 1 but, py 
na ziel. II. 1 s p 
EPA- 

y 1 ft, po sa — 
110 cotnarów Kawy Qellon w 
najprzedniejszym gatnnku 
(lepsza niż Jamnika) I ft. pu + poi 

Za towary u mnie brane nie liczę nic 


* Apteka ` 
za opakowanie, -a biorąc 2a 50-ałr odata- J hia 

wiata trauco na kada stację kolei galic w Czerniowca ch 
skiej. — Wszolkie inne towary kdrzenne Je reatnością lub be: tz wolnej ręki do 


J! 
w najlepszej jakości ©l77021 edania, Bliłsza wiadowość w Ajencji Dzie 
icznych we Lwowie. 


obecnością prunięć, zmarłego. 
Wierzbna d. 22, marea 1873. 
| Dozgonnie wdzięczna 


Ludmila Hartmann, 


a” 
but. wi! 


myć 
Młyn wodny amerykański 
sp © czterech składach kamien francuzkich, ax 
PAST p dzomy, podług najnowszych konsttnkcyj 1 ido 

z pączków Sosny Morskiej.  storczyć može na dobę 80 do 100 korcy 
W Paryłu w aptece pana Błsyn, nica du|04 Fposób zwykłogo młynarstwn (Flaclinóll 

Marche Śt Hi y Krakowie w npto-|lub 50—60 korcy mlowa na sposób (Iochn lille 
co TA we Lwowie w-aplucelpodług którego to ostatniego sposobu do K2tu 
Pinia 1080 18-32. gatunków mki wydane być moo, zacząwazy 


Do sprzedania piae 


1 wyrębania jest 140 morgów pię: adrosować do M. w Gorlicach. 1754 1—3 


d Hi „ dęby| and >+ "FUH 
b R GAR BT s H al Do końca kwietnia b. I 
wiadomość w Kaneśieją ta krajowego ię zamówienia na 
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dowskiogo wo Lwowie l 2 ulica ś 
kun is | Górali kosiarzy 
| | IG Ji | |qod gwarancją wcześnej dostawy. 

Rosgncja z Salsaparpli GOIDBT. 702,5 KĘ 

Jeden z najdawniejszych, i najskntaczniej fr + Ze 
OE AES Filji banku włościańskiego 
w chorobach złego przymiotu (syf w Nowym Targu. 
zanioczyszczoniu kiwi i wyrśutacli na cielo. 
Mal» a POJ jeeyan, r Nakładem księgarni 

putać można w Paryżn w aptece pana 

Colbert w pasażu Solar KAC ia F.H. RICHTERA 
Sklad ówn dla Królestwa Polskiego u pp 4 
Gallego i L. Spis w Warkzawiej wo Lwowio we Lwowie 
a pana Pii Mik opuścił właśnie druk 


dzierżawcy lub spólnika z od- 


Faen  eatzyk dla dzieci 


(americaine) 2 fabryki Armbrastor w Wiedniu] „7 OTYSilalnych prac złożony. 
malo używany, najnowszego fasonn, z wszel-j. 1704 Cena 60 centów. 2—3 
ki rzyborari, jest do-sprzedai „0 Cai rar tc, 


poczta Jarosla: 17 F. Kernreuter, 
Każdy ból zębów | Soo wyja 5 
p 


"m indozomej molo 
Fr. Bier, chirurg w Wiedniu, 
1542 Klostergasse Nr. 4. 3—12 
Krople do zębów, chirurga kr, Bier, 


ier 


ęrzeciw reumatycanymai bolom 
ehn! 


> chwiejne zę! imacn1A, rownież uzywa 

ię takowa skutecznie przeciw enehmięciu z ust. 
Flakonik po 1 zł. 

Skind we Lwowie: Apteka pana Jakóba 

Wicpesn pod węgierską korona, przy placu Der- 

pleka pańa Jakóbn kielsera 294 


R 
Sikawki ogrodowe i ogniowa wsżolkiego ro- 
dzaju i wielkości, konwyp pompy da bndo- 
wania, narzyny-do wydźwigenia wody na 
każdą głębokość, pompy do piwa, wina, spi- 


UJ spoliwra rytusn, oleju i petroleum, węże, konewki 
47% siał. dala "Hf do ognia i przyrządy do gaszenia ognia. 
babna Pulag ją latwaść wlaczam: ` Tinstrowáne cenniki bezpłatnie. 


Najznakomitst lokarze zaleczą go przeciw ka- = 
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom gards 120 K i 1-1 
lamym, grypie, gośćcowi. Bolom w krzyżnch onie 

itp. Użycie tego papiern bardzo proste, jedyne 

przyłożenie AE GAĆ i nie pozostawia” tylko| na sprzedaż. 
lekkie awędzenie. Cena pudałka 1 f. 50a w] Para pocitęgowy: 
Paryżu. taé możha wa Lwowie w spfetojpara do cięższej pracy i 4 

p. Piotra Mikolssch; w Krukowie w aptece p.Eatki po lata. Wiadomość przy 


Ńrauczyńskiego; w Kijowie w składzie mate-|licy Blacharskiej Nr. 8. naprzeciw Dominika- 


aptecznych pp. braci Marcińczyk. 1026 20—24|nów we Lwowie n właścicielki kamienicy. 


Uement portlandzki, 


Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 
Prawdziwe belgijskie smarowidio do wozów, 


w najlepszej jakości. po nąjtanszych cenach 
utrzymuje zdwsze w ZAPASIE, główny nki 


dla Galicji 


August Schellenberg 


we Lwowie. 
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alem. —  Liaty frankowanej| 


przyjmuje stramonium nikotynę nibo opium: kwota 1000 złr, w gotówce lub papie 


Jo ooce 4 ept pB. Mikolasob I apti 


radnika“ ze mną korespońdować mogą. Me- 
dykamenta na żądanie za pobraniem pocz- 

męzkie, damskie i dziecinne 
poleca największy magazyn 


"Med. Dr. Karcz 
A. Steifa Synów we Lwowie 
w najlepszym gatunku, wyrobu krajowego jakoteż i zagranicznego, 
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ręcząc za dobią i trwałą tychże robotę: 


OBUWIA 
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z najlepszego wyrobu. 
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nowszych modeli takomiejscowe jak i z OSZGNIĘ lc db | 

‘| prowincji, uskuteczniając takowe w naj. ] 
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krótszym czasie, Itf) Lwowski c. k. Sąd krajowy jako wła Buciki damskie pronelowe , . . odał. 2.75 do złr. 5.50. 
F dza nadoviekuńcza małoletnie| i skórkowe w różnych gatun. „ złr. 4,50 łe. 10 
Masztalerz centego Orłowskiego, podaje ni H s męzkie jA 2 ape en tr qipa p 


do publicznej wiadomości, że na doing » „ dziecinne prunelowe 
ĵ P " skórkowe 

Meszty męzkie skórkowe 

Baty ranne mezkie skórkowe po „60. 

Meszty damskie skórkowe i prnoelowe od złr. 1.— do złr. 8.—. 

Kalosze mężkie głębokie vsjlepsze . po złr, 2.50, 


w I sali obrad, publ 
ża dóbr Niestanicy w powiecie Ra- 


L ASTAN a S AR 
CYGARETKA INDYJSKIE |simtereżniejszyn starostwie Kanio 


; said |. e 180. 
4 4 neckiem położonych aa lat cztery 5 damskie i dziecinne głęboki zi H 
(CAN A PTN ECZ) Eag da hy ia 1 śnie 1873 do AE oig ; fac do złr. 1.50. 
4 ` » » d płytkie od ct. 90 do złr, 1,50. 
PP. Grimauli & Comp. ||kogca kwietnia 1877 Ama: O ocali L, 


ki Paryża, naf > pL 7 
zad i W, używane || Jako cenę wywoły wczą rocznego czyn Cholewy wysokie z'as, jachtu dopolow. „ złr. 6.50. 


x % | jeju dzierżawnego ustanowiono kwotę ci ciek tte i czarne 3.50. y" 
E id zad Pólstawę TIN 5000 złr. w. a., z której 20%, czyli Ga nizkie z W ter Proof. z rzem, i KE 180 da pr ao. 
oraz otrzymaliśmy Świeży transport 
Szkarpetek flde Cosse, baw. aie., kol, tuz, od złr. 2.50 do złr. 12.50. 
Pończochy  ,„ n mon son Złr. 3.— do złr.20.—. 

R dziecinne „yn p a złr.2.60dozłr. 7.—. 
Wszelkie obstelunki z prowincji z załączeniem miary, 
uskuteczniają się odwrotną pocztą, zapewniając nietaniej dokładną 
i sumienną ekspedycję, 
Polecając się nadal teskawej patniąci 


1687 4-2 A. Steifa Synowie. 


rach wartuściowych wedle kursu przed| 
rozpoczęciem licytacji, jako zukład do 
rąk przełożonego ki misji. licytacyjnej 
złożoną być me, 1762 1—3 
Odnośnie warunki licytacyjne mogą 
ui twarzy być każdego czasu w registraturze Sądu 
1045 16—28 | krajowego przejrzane. 


Dostać inożpn wa Lwowie w składach VA e k Sądu krajowego 
p. Belsera i Ru r 


) pf Lwów, 10. marca 1873, 
bydwa apt, J. Uruuczyńskiego i W. RZ) = 3 


Brodach w apt, p. Franzos, W Rzeszo- — uk Lycia 
wie w apt, p. Schalter W Warszawie w iej ulicy pod 1. 166 


;kładach matorjakó « pp. 3. Mróżwe dawniej, 91 nowa. 4 woli Ni EŃ F p TE ` 
P E O wade id an eni) Niepodlegające żadnej chorobie i zepsuciu, 
ki wi Lwowie 1124 2— najwydatniejsze w zbiorze 


| Kartofle Heiligstadzkie 


na zasiew 
Cetnar zir. 5,50, 
funt 8 ot. poleca handel nasion erfurtskich 
K: j 
arola Glanca , 
prey ulicy Teatyńskiej pod liczbą 29. 
Główny Skład w Handlu pana 


Juliusza GGablenca, 


przy placu Hat ehim. 1675 1 


ESNNNĘ-W 


Do uskutecznieniw wysyłok do wszystkich miast w kraju 
i zugranicą poleca się 1599 6--24 


August Schelłenberg we Lwowie, 


Taniość! Wiosenne 


. . RED" 

t Prawdziwa angielska wiose: na 

| | NIC MCZ It suknia wierzchnia 
ią zir. 18., 


i Osobliwość! 


Podszyta wiosenna 


wierzchnia suknia 


złr. 12. 
R ' a || 
Podszyte zdumiewająco tanio u Pranenikia 
ubranie wiosenne ubranie Jacquard 
zir. 18. zir. 24. 


Keller & Alt 


kadechosiadzodi=C==ha diane C= RR 


VA lepszej materji Bardzo ppa 
sent | Sa krawca, i posiadacza premji państwowej zaś żakiet dElboeuf 
Ia” wyroby przemysłowe it. d. SETAS: 
Dobre . . . Najelegantsz; 
pantalony wiosenne 8 W Wiedniu, Wieden, Hauptstrasse 11 paletot d'Anglais 
zir. 6. zir. 32. 


| kac 2 l akacdac = =lef"= RFN 1 ożadodkodadadnkadodoic 


naprzeciwko Freihaus, 


HE Ktoby "PE Cenniki bezpłatnie. — Suknie, któreby się nie ME Kioby „HR 


tylko z naszych szanownych za- È: $ M 2 tylko z naszych szanownych za- 
miejscowych odbiorców zechciał j podobały, przyjmują się bez przeszkody uapowrót. g miejscowych cdbioreów zechciał 
il zwiedzić wystawę Światową, a gg 3 zwiedzić wystawę światową, a 
! nieznalazłby pomieszkania, mo: nieznalazłby pomieszkania, mo- 
i 


że za uprzedniem nas uwiado- $ w Wiedniu, w Grazu, w Tryjeście, w Berlinie, łe za uprzedniem nas uwiado- 


mieniem w 14 dniach, otrzymać Wieden, Herrengasse Nr. 28. amCorsoNr.0. Leipzigerstrasseją mieniem w 14 dniach, otrzymać 
vmieszczenie bezpłatnie na kilka [f) Hauptstrasse Nr. 11. Nr. 30. umieszczenie bezpłatnie na kilka 
dni w naszym domu. f dni w naszym domu. 


$ 1732 2—' 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla 


